dów w Obronie 


Skrót przemówienia inauguracyj- 


nego Przewodniczącego Światowej 
Rady Pokoju prof. Joliot-Curie 


wygłoszonego na Kongresie Naro- 


Pokoju — str. 2 


TAN 


G dia, 


RGAN ZARZADU GŁOWNEGO ZMP 


DZIS 4 STRONY Ą 


Aby zapewnić trwały polcój i zapobiec nowej wojmie 


2201 


W dniach 15—22 bm. obchodzić będziemy 
„Tydzień Postępowej Kultury Niemieckiej“ 


W dniach od 15 — 22 bm. 
nej z Zagranicą atganizuje w 
tury Niemieckiej, którego ob 
lidarności naszego narodu z po 


Komitet Współpracy Kultural- 
kraju „Tydzień Postępowej Kul 
chody stanowić będą wyraz so- 
stępowymi siłami Niemiec w 


walce o zjednoczone 1 demokradyczne Niemcy — w walce o po- 


kój 1 szczęście ludzkości. 


W okresie „Tygodnia“ odbe- 
dzie się w kraju szereg Imprez 
kulturalnych oraz odczytów. 
przedstawiających osiągnięcia 


gospodarcze, społeczne | kultu-: 


ralne Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej. 


15 bm. do Warszawy przyby- 


dwa z NRD kilkunastoosobowa 
politycz | 
kultural- ' 


delegacja działaczy 
nych, społecznych | 


nych z rektorem 
N Nauk Rolniczych 
prof. dr Plachy 
ij skład delegacji 
rze, 


Akademii 

w Berlinie 
na czele. W 
wchodzą pisa- 
kompozytorzy, piastvcv. 


i| dziennikarze, wybitni przodow- 


nicy pracy oraz przedstawicie- 
le młodzieży niemieckiej. 


Delegacja NRD w czasie swe- 
go pobytu W Polsce zwiedzi sze- 
reg ośrodków m. in: Wrocław. 


delegatów z blisko 100 krajów 


„Gdańsk, Katowice | Kraków, 
,zapoznając się z naszymi osiąga 
| nięciami. 


Program „Tygodnia“ w Ware 
'szawie przewiduje m. in, wy 
stepy teatru  „.Beśllner > Bn=< 
sembie”. otwarcie wystawy pla- 
katu | karykatury politycznej 
NRD. uroczyste przedstawionie 
specjalnie wznowionej tragedii 
Schillera „Intwvga i Milość" w 
Państwowym  Teat:ze Polskim, 
Knncertv wybitnej spiowaczki 
|Ewy Fleischer, wieczory po- 
święcone współczesnej pastane 
,wej literaturze niemiertiej oraz 
'spotkania z puisiawtciejami 
społeczeństwa 


przybyło na Kongres Narodów w Obronie Pokoju do Wiednia 


Sprawozdanie z I i H dnia obrad 


W piątek o godz. 16 min. 45 czasu środkowo-europejskiego rozpoczął się w Wiedniu w wielkiej sali: koncertowej 


2.200 delegatów z około 100 krajów całego świata. Wielu delegatów znajduje się jeszcze w drodze. 


W Kongresie biorą udział nie tylko uczestnicy światowego ruchu obrońców pokoju, lecz również przet'stawiciele najrozmaitszych ruchów i organizacji oraz wybitne osobistości, 


nio trzymały się z dala od walki o pokój. Wszystkich tych ludzi, których częstokroć dzielą poglądy polityczne i wierzenia reJigijne, złączyło jedno pragnienie, jedno dążenie: 
znaleźć sposoby i środki zapewnienia trwałego pokoju, zapobieżenia nowej wojnie. Na Kongresie obecnych jest również, wielu gości oraz przeszło 150 dziennikarzy. 


W kołach ZMP przed wymianą legitymacji 
Bedziemy strzec i szanować nasze legitymacje 
tak jak Komsomolcy 


Kiedy aktywistka 


W kolach ZMP odbywają się zebrania, na których członkowie 
otrzymują nowe, zetempowskie legitymacje. Wielki, niezapom- 


niany to dzień w ich życiu. 


w 


wielu kołach  zetempowcy 


przy okazji wręczenia im nowych legitymacji podejmują zobo- 


wiązania jeszcze wydajniejszej 


Zebranie koła ZMP przy 
Centr. Zarz. Przem. Tłuszczo- 
wego w Warszawie, na którym 
członkowie otrzymali nowe legi- 
tvmacje ZMP, było inne niż 
poprzednie — radośniejsze i nie- 
zapomniane. Wszyscy członko- 
wie ZMP w dniu tym przyszli 
na zebranie w strojach organi- 
zacyjnych. 

W skupieniu wysłuchano po- 
gadanki aktywisty ZD ZMP Mo- 
kotów, tow. Waliekicgo „O le- 
g'tymacji, znaczku i stroju zet- 
empowskim". 


Po pogadance lako pierwsza 


zabrała głos w dyskusji tow. 
Suchodolska. 
— Dnia dzisiejszego nie za- 


pomnę nigdy — powiedziała. Le- 
gitymacja ZMP-owska będzie 
da mnie wierną towarzyszką 
pracy i życia. Będzie mi ona 
bodźcem do pracy | przodow- 
nictwa. 

Tow. Wardecki mówił o tym. 
czym była i jest legitymacja dla 
komsomolców. 

— Będziemy ją tak szanować 
f strzec jak robią to komsomoley 
— oświadczył. 

Tow. tow. Sadowski, Wielgus 
Noskowicz, Tomczyk, mówili. że 
nowa legitymacia zobowiązuje 
ich do ofiarniejszego niż dotych- 
cząs zwalczania wszelkich bra- 


ków, jakich niemało jeszcze 
w naszym życiu. Aby być naj- 
lepszym pomocnikiem Partii, 


trzeba śmiało walczyć z biuro- 
kracją, marnotrawstwem czasu, 
łamaniem dyscypliny. 

Po dyskusji tow. Walicki, ak- 


tvwista ZD Mokotów wręczy! 
członkom nowe legitymacje 
ZMP. 

Następnie odbyła się część 
artystyczna, na którą między 
innymi złożyły się wiersze: 
„Legitymacja zetempowska”* į 


pracy i przodownictwa. 


„Elegia o śmierci L, Waryńskie- 
20n 


Posiadanie legitymacji 
to ohowiązek przodownictwa 


Przodownik pracy tow. Okra- 
Sa z Fabryki Rowerów w Pia- 
secznie, otrzymując nową legi - 
tymację zobowiązał się do jesz- 
cze lepszej pracy. 

— Dotychczas wykonuję 250 
proc. normy — oświadczył. Bę- 
dę robił wszystko, by osiągnąć 
200 proc. Poza tym jako nle- 
ctatowy instruktor ZP ZMP bę- 
dę jeszcze ofliarniej pracował 
wśród młodzieży. Będę tluma- 
czył i wyjaśniał jej czym jest 
nasza zetempowska organizacja. 

Również tow. Tobaj zobowią- 
zał się wykonywać systema- 
tveznie 209 proc. normy, A 16- 
łetnia Zosia Zieleńska wykonu- 
jaca 160 proc. normy, zabiera- 
jąc glos w dyskusji zohowią- 
zala się również wydajnie pra- 
cowań, by dorównać swym ko- 
legom-przodownikom. 


Ahy koło wychowywało 
zatempowców na ofiarnych 


członków Partii 


Koło ZMP przy ZBM-5 w War- 
Szawie na uroczystość wręcze- 
nia legitymacji zetempowskich 
zaprosiło wszystkich "pracow - 
ników. 

— Snotkało mnie w przeciągu 
tygodnia dwukrotne wyróżnienie 
mówi tow. Tadeusz  Woż- 
niak, — W zeszłym tygodniu 
przyjęty zostałem do organiza- 
cji, a obecnie otrzymuję do- 
kument organizacyjny. Będę tak 


pracował, aby nigdy nie zawieść 
zaufania organizacji zelempow- 
skiej, 


Olbrzymia, mieszcząca prze- 
szło 20 tysięcy osób sala Wie-: 
| ner Konzerthaus powitała de-, 
legatów błękitnymi flagami ij 
emblematami pokoju orazi 
sztandarami państwowymij 
wszystkich krajów świata, 
których przedstawiciele biorą 
udział w obradach Kongresu), 


Sekretarz generalny Biura; 
Światowej Rady Pokoju Jean; 
Laffitte proponuje dokonania 
wyboru prezydium Kongresuj 
w składzie 150 osób. Delega+ 
ci jednomyślnie zatwierdzają 
listę członków prezydium, do 
|którego weszli m. in.: Jorgeą 
Amado (Brazylia), d'Arbousiert 
(Afryka Równikowa), prof, 
Berna! (Anglia). Isabelle Blu- 
me (Belgia), pastor Brand (A- 
ustralia), Casanova i Pierre | 
Cot (Francja), Dubois (USA), 
Ilia Erenburg (ZSR, James, 
i Endicott (Kanada), Yves Far- 
ge (Francja), Eleonora Fran- 
klin (USA), Jose Girai (Hisz- 
pania Republikańska), prof. 
Infeld, Jarosław Iwaszkiewicz 
(Polska), gen. Jarra (Meksyk), | 
Kokalis (Grecja). Aleksander | 
Korniejczuk (ZSRR), Kuo Mo- | 
żo (Chiny), ks. Lemparty (Po!- | 
ska), Ricarda Lombardii 
(Włochy), Ivor Montagu (An- 
glia), Janina Mazur (Polska), | 
Pietro Nenni (Włochy), Paul; 
Robeson (USA), Jean Sartre) 


BOR (Francja). Anna Seghers | 
SE > 
KR, (NRD), Terranova (Włochv), 


Emilio Sereni (Włochy), Ti- 
chonow (ZSRR), Emil Zatopek 


(Czechosłowacja). 
Otwarcia Kongresu dokonał 
przewodniczący Światowej 


Rady Pokoju prof. Joliot-Cu- 
rie, któremu wszyscy zebrani 
zgotowali serdeczną owację. 


Prof, Joliot-Curie udziela 
głosu dla powitania delegatów 
przewodniczącemu Austriac- 
kiej Rady Obrońców Pokoju 
pastorowi Erwinowi Cockowi. 


k ; kresie próbnezo | 
ŹZPOZMPA e SATA a E | 


j Curie podajemy na str. 2-ej). 


Następnie wygłasza prye- 
mówienie inauguracyjne přof. 
Joliot-Curie, którego pojavie- 
nie się na trybunie wszj,scy 
zebrani witają; serdeczną, dłu- 
go nie milKnacą owacją. 
(Przemówienie prof. Joliot- 


Z kolei zabwał głos dr Ki- 
czlew, przewodniczący dele- 
gacji hinduskiej, w skład któ- 
rej wchodzą przedstawiciele: 
wszystkich paitii politycznych 
oraz wybitni pisarze i artyści. 
Dr Kiczlew podkreśla, że de- 
legaci hinduscvy, mimo dzielą-. 
cych ich różnic palitycznych. 
jednomyślni są w sprawie | 
konieczności utrzyinania po- 
koju. 

Deputowany cdhrześcijań- 
sko - demokratyczny Terra- 
nova (Włochy), podkreśla | 
możliwość uægulowania 
włszystkich roózbieżņości w, 
drodze pokojowej. 

Jako ostatni przemawiał, 
na piątkowym posiedzeniu! 
Kongresu pisarz francuski, | 
Jean Paul Sartre. ! 
Na tym Kongresie—oświad- | 
czył w zakończeniu Sartre — | 
są  reprezeniowane narody. 
całego świata: w żadnym in= ` 
nym miejscu nie mogłyby 
się one dzisiaj zebrać tak, jako 
myśmy się (utaj zebrali. I 
wszystkie one są zdecydowa 
ne wspólnie wznosić gmach, 


| pokoju. 


* 


W sobotę 13 grudnia o go- 
dzinie 10.20 Kongres Naro-| 
dów w Obronie Pokoju wzno- | 
wił obrady pod przewodnie | 
twem dr KMiczlewa, jednego z! 


czołowych przywódców hin- PO%0ju. mówca wymienił na- |z cel 


duskiej Partii Kongresowej i, 
długoletniego przyjaciela Ma- | 
hatmy Gandhi'ego. j 

W imieniu prezydium Isa- | 
helle Blume (Belgia) zapro- | 
ponowała następujący ka o 
dek dzienny: 


1) Zagadnienia wolności, 
bezpieczeństwa i niezawisło- 
ści narodów. 


2) Sprawa niezwłocznego 
położenia kresu wszystkim 
konfliktom wojennym. przede 
wszystkim zaś  konlliiktowi 
koreańskiemu. 

3) Sprawa odprężenia w sy- 
tuacji międzynarodowej. 

Powyższy porządek dzienny 
został jednomyślnie uchwalo- 
ny. Przyjęto również regula- 
min obrad. 

Przewodniczący komuniku- 
je, że do Wiednia przybyła 
pani Sun Jat-sen, wdowa po 
wielkim chińskim bojowniku 
o wolność swego narodu 1 
wszystkich narodów azjatyc- 


kich, i że powita ona osobiś- | 
cie Kongres. Wszyscy obecni 


powstają z miejsc i przyjmu- 
ją serdeczną owacją panią 
Sun Jat-sen. która była ostat- 
nio przewodniczącą konfe- 
rencji obrońców pokoju kra- 
jów Azji i strefy Pacyfiku w 
Pekinie. 

Pani Sun Jat-sen przekaza- 


ła Kongresowi gorące po- 
zdrowienia 1 życzenia miłu- 
jącego pokój narodu chiń- 


skiego. 

Hlucznymi oklaskami powi- 
tali uczestnicy Kongresu b. 
kanclerza Rzeszy, Józefa 
Wirtha. 

Następnie przemawial 
Esquival (Argentyna) przed- 
stawiciel peronistycznych 
związków zawodowych. 

Podkreślając w imieniu 
swej delegacji wiarę w moż- 
ność zapewnienia trwałego 


stępujące cele, za których re- 
alizacją powinien wypowie- 
dzieć się Kongres: zaprzesta- 
nie wojny w Korei, spotkanie 
przedstawicieli pięciu wiel- 
kich mocarstw, powszechne 


rozbrojenie, zakaz broni ato- 


cyjne huty „Bobrek“ 


Mokotów, tow. Maślankiewicz, 
wyęczał nową legitymację tow. 
Śmietańskiemu —przewodniczą- 
cemu koła przy ślusarni, ten 
oświadczył: 

— Legitymacja 
mnie do tępienia bezlitośnie 
wplywów wroga na naszą mło- 
dzież, Jako przewodniczący dn- 
lożę starań, aby koło pracowało 
dobrze. Aby wychowywa!o zet- 
empowców na przyszłych oflar- 
nych członków Partii. 


zobowiązuje 


rozruchu, oddany został do peł 
nej eksploatacji nowy potężny 
obiekt rozbudowującego się hu- 
tnictwa polskiego — dostarczo- 
na w całości przez Związek Fla- 
dziecki walcownia — zgniatacz 
w hucie „Bobrek“. 

Jest to nowe wielkie osiąg- 
nięcie narodu polskiego, który 
konsekwentnie realizuje pro- 
gram Frontu Narodowego, pro- 
gram rozkwitu pokojowego bu | 


downictwa i umacniania sil Pol- 


podczas uruchomienia tego im nych R. Slach — ponieważ zda 
ponującego zespołu walcowni-. waliśmy sobie sprawę z tego, że 
czego tym większą radość, fe kraj nasz czeka na stal, że pro- 
zwycięstwo to przypadło właś -, dukcja naszego zzniatacza słu - 


Imowej 1  bakteriologicznej. 
zapewnienie wolności i nieza- 
wisłości wszystkim narodom 

Pacyfista szwajcarski Rene 
Bovard oświadczył, że powi- 
tał z wielką radością inicja- 
tywę Światowej Rady Pokoju 
w sprawie zwołania Kongre- 
su Narodów, który umożliwia 
przedstawicielom najrozmait- 
szych poglądów wspólne za- 
stanowienie się nad środkami 
wyjścia z impasu, w jakim 
znalazł się świat w następst- 
wie polityki siły. 

Następnie Yves Farge wy- 


głosił referat w sprawie pier- | 


wszego punktu porządku 
| dziennego: zagadniezia wol- 
ności, 
zawisłości narodów. 
Przedstawiciel Włoch b. 
minister Cianoa potepił noli- 
tykę obecnego rządu włoskie- 
‚go, który stara się włączyć 
całkowicie kraj do paktu at- 
lantyckiego i odsunąć parla- 
ment od decvzji w tej spra- 
wie Mówca zaprotestował jak 
najostrzej przeciwko zakazo- 


danemu przez rząd włoski. 
Na tym przewodniczący za 


do godz. 20.30. 


W sobotę w godzinach po- 
południowych i wieczornych 
Wiedeń był widownią potęż- 
nej radosnej manifestacji 
na cześć Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju. Ludność 
stolicy Austrii dała wyraz 
swej całkowitej solidarności 
ami Kongresu, swej nie- 
|wzruszonej woli walki o po- 
| kój „Wraz ze wszystkimi o- 
, brońcami pokoju — przeciw- 
|ko imperialistycznym podpa- 
|laczom świata. 

Centralnym miejscem ma- 
nifestacji była spowita w błę- 


Za oflarnv Wasz trud, za 
jenie po- 
„tęgi Polski Ludowej. pragnę w 


imieniu naszej Partii i Rządu. 
w imieniu towarzysza Bolesła- 
wa Bieruta jak - najserdeczniej 


bezpieczeństwa i nie-! 


wi wyjazdu do Austrii, wy-| 


rządził * przerwę w obradach | 


Konzerthaus Kongres Narodów w Obronie Pokoju, na który przybyło już przeszło 


które poprzed- 
pragną oni wspólnie 


| Należy podkreślić, że mimo 
szykan zastosowanych  przea 
rząd De  Gasperiego, który 
„zabroni?“ Włochom udziału 
iw Kongresie wiedeńskim 4 
wydał zakaz podróży do Aue 
strii, do Wiednia przybylo 
| przeszło 100 delezatów wło= 
iskiego ruchu obrońców pos 
| koju. Podczas obrad Kon- 
i gresu zjawił się m. in. na sali 
[ieden z czołowych bojowris 
ków o pokój, zastepca prze 
wodniczącego Światowej Ras 
Idy Pokoju Nenni. powitany 
owacyjnie przez delegatów. 


* 


| Żywy udział w pracach 
jprezydium. Kongresu biorą 
| delegaci polscy; Trfeld, Twa- 
i szkiewicz, ks. Lemparty i 
przodująca chłopka Mazur. 


* 


W późnych godzinach wia= 
czornych rozpoczęło się na- 
stępne posiedzenie Kongresu 
Narodów. Przewodniczący zae 
wiadomił delegatów. że przys 
była właśnie delegacia za 
Stanów Zjednoczonych Przed 
(stawicieli narodu amerykań- 
skiego powitano serdecznymi 
oklaskami. 


Wielka manifestacja pokojowa w Wiedniu 


ikit trybuna przed gmachem 
: parlamentu Przemawia! z 
i niej kolejno do manifestan- 
itów, pozdrawiając serdecznie 
i mieszkańców Wiednia. uczest- 
| niey Kongresu: poseł do par- 
i lamentu włoskiego Nitti, ge- 
| nerał Gavaldon z Wenezueli 
(zachodnio - niemiecki dzia- 
łacz ruchu obrońców pokaju 
dr Wilkelm Elfes, dziekan 
, Canterbury dr Hewlett Jobn- 
sen,  delegatka Argentyny 
Maria Rosa Oliver, przedsta- 
wiciele Vietnamu, Indonezji 
iil inni delegaci. 


13 bm. poteżna walcownia — zgniatacz 
w hucie „Bobrek“ rozpoczeła produkcje 


Załogi budowlane i eksploata- „entuzjazmem — mówi następnie! 
wyrażałyji przedstawiciel załóg budowla -| wielki wkład w umocn 


| Po zakończeniu przemówienia 
(zebrani długo manifestują na 
| cześć Rządu Polskie) Rzeczypo- 
i spolitej Ludowe;. Frezesa 
|Rady Ministrów BOLESŁAWA 
| BIERUTA, Związku Radziece 


nie w momencie, gdy obraduje żyć będzie umocnieniu sił Pol- podziękować. Nade wszystkozaś kiego i Wielkiego STALINA. 


w Wiedniu Kongres Narodów w ski Ludowej”, Długotrwałymi 
Obronie Pokoju. |jokiaskami zebrani przyłączeją 

Wybudowana wielkim wysił- Sie do zgłoszonego przez R. Sta- 
kiem polskich I radzieckich ro- CHA zobowiązania skrócenia bu- 
botników, majstrów, techników dowy dalszych obiektów wal- 


|i inżynierów wałeownia - zgnia- ©'Wniczych. 


tacz w hucie „Bobrek“ bedzie, Witany serdecznymi oklaska- 
mogla około 1 ml wygłasza przemówienie wi- 


W.S. skiej Rzeczypospolitej Ludowej. 


= Tal 


JAK POWSTAŁ I FORMOWAŁ SIĘ SWIAT? 
JAK POWSTAŁ CZŁOWIEK? 


W numerze 300 (818) rozpoczynamy druk cyklu artykułów | 
oświetlających podstawy naukowego poglądu na świat. 

Cykl artykułów składać się będzie z czterech części: I. Jak 
powstał i formował się świat, jak powstał człowiek: II. Jakie 
prawa rządzą rozwojem (marksistowska metoda dialektyczna): | 
II. Materializm filozoficzny; IV. Prawa kształtujące stosunki 
między ludźmi (materializm historyczny). 

A oto kolejność ukazywania się i tematy pierwszych 11 arty- 
kułów: 


OO 
DE e 


1 DZIEJE I STAN NASZEJ OBECNEJ WIEDZY O WSZFCHSŚWIE- 
CIE: ez i. Dzieje astronomii, cz. II. Kosmologia współczesną (nau- 
ka o wszechświecie i prawa, które nim rzadzą) — piora dr WŁODŹZI- 
MIERZA ZONNA, prof. Uniwersytetu Warszawskiego, dyrektora Ob- | 
skerwator um Astronomicznego LW; 

2 0 POWSTANIU ZIEMI — PROF. DR W. ZONN; 

330 RUDOWIE MATERII, cz. 1i II — BR BRONISŁAW BURAS, 
profesor Szkoly Głównej Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie; 

4.0 POWSTANIU ŻYCIA NA ZIEMI, cz. 1 i N — dr WŁODZI- 
MIERZ MICHAJŁOW, profesor SGGW w Warszawie, zasiępca ne- 
krelarza Wydziału II — Nauk Biologii Polskiej Akademii Nauk; 

5 TWÓRCZY DARWINIZM RADZIECKI — prof, dr W. MICHAJ- 
ŁÓW; 

6 ROZWÓJ POGLĄDÓW NA POCHODZTNIE CZLOWIEKA, cr. 
Ii M — dr JAN MYDLARSKI, rektor Uniwersytetu im. RB. Bie- 


rula we Wrocławiu, członek korespondent Polskiej Akademii Nauk; 
2 POCHODZENIE RODZAJU LUDZKIEGO — dr JAN MYDLAK- 
SKI. 


Artykuły będa się ukazywać 2 razy tygodniowo, we wtorki 
na str. 2 i środy na str. 4 w wydaniu warszawskim naszej gA- 
zety (tzn. w środy i czwartki w wydaniu prowincjona|- 
nym). Do każdego z nich dołączać hędziemw spls lektury dla 
ivch, których zainteresują poszczególne tematy i będą chcieli 
pogłębić Ich znajomość, 


|stawiciel handlowy 


przewalcować 
miliona ion stali rocznie, czyli 
dwa i pół raza więcej aniżeli 
największa tego typu wałcow- 
nia w kraju. | 

W uroczystości oddania zgnla-, 
tacza do pełnej eksploatacji | 
wzięli udział: wiceprezes Rady, 
Ministrów P. Jaroszewicz, min.) 
Hutnictwa Inż. K., Żemajlis, 
min. Budownictwa Przemysło *| 
wego dr ©. Babiński, przedsta- | 
wicie] KC PZPR — Krajewski, | 
I sekretarz KW PZPR w Kato-| 
wicach — Olszewski, przewod- 
niczący ZG Zw. Zaw. Hutników 
— Kieszczyński, dyr. nacz. 
Centr. Zarz. Przem. Hutn. 
Niewidok. 

Obecny był również przed 
ZSRR w 


Polsce — Kazjukow. 

Uroczyste zebranie załogi od 
było się na terenie oddziału 
walcowni - zgniatacza. 


O dokonanym wielkim wysił 
ku załogi. o wszechstronnej po- 
mocy ZSRR w budowie zgnia 
tacza mówi dyrektor naczelny 


i 


huty inż. A. Orłowski. | 
Oklaski towarzyszą słowom 
mówcy, który stwierdza, ża 


„wspólny wysiłek robotników i 


techmików polskich i radziec-=- 
kich poważnie przyczynił się 
do wzmocnienia naszej siły go- 
spodarczej, do jeszcze więkxsze- 
go zacieśnienia więzów przyja 
ni między narodem poiskim i 
radzieckim. 


„Pracowaliśmy $ zapałem |. 


ceprezes Rady Ministrów Jaro- 
szewicz. 

Niezmiernie wymowna | po- 
uczająca jest historia zbudowa- 
nia tego wspaniałego zgniata- 


cza — mówił m. in. wiceprezes | 


Jaroszewicz. Mimo, że już dość 
dawno  zapłacilismy Stanom 
Zjednoczonym Ameryki Półno- 
cnej i chociaż zgniatacz był go- 
tów do wysyłki, mimo wyraźnie 
zawartych umów -- imperiali- 
ści amerykańscy w sposób nie 
mającv precedensu w między- 
narodowych stosunkach han- 
dlowych, zerwali przyjęte zobo- 
wiązania i nie zezwolili na do- 
starczenie do Polski zapłacone- 
go już zgniatacza. 


Z pomocą przyszedł? nam 
Związek Radziecki. Związek 
Radziecki nie tylko dostarczył 


nam urządzeń tego giganta. ale 
skierował dla 
nia ekipę najlepszych specjali- 


stów z inż. Szynkorukiem na 
czele. która była duszą | mo-. 
torem prac montażowych, 


Ofiarności, inicjatywie towarzy- 
szy radzicekich, ich walce o ter- 
minowość i jakość robót monta- 
żowych w dużym stopniu za- 
wdzięczamy terminowe oddanie 
obiektu do użytku. 

Uruchomienie tej nowej po- 
tęznej waicowni zawdzięczamv 
szczeremu  patriorycznemu wv- 
siłkowi t ofiarnej pracy robot- 
ników, majstrów. techników | 
inżynierów zespołów budowla- 
nych. montażu, etektromontażu 
| instalacji, 


jego zmontowa- | 


wyrażam serdeczne 
wanie w Imieniu Partii i Rzą- 
[du naszym serdecznym przyja- 
|ciołom. wspaniałvm inżynierom 
radzieckim Szynkorukowi, Ala- 
szynowi, Tkaliczowi i Maliszew- 
skiemu. 


Towarzysze. Pracę Waszą z 
serdeczną uwagą śledzi cały na- 
ród polski. Swą szlachetną pra- 
cą towarzysze hutnicy i bu- 
dowlani przyczyniacie się do u- 


zwycięstw naszego Planu 6-let- 


| niego., naprzód do walki o roz- | 


kwit Polski Ludowej, o pokój 
między narodami. 


podzięko- | 


|trwalenia pokoju na calym! 
świecie. 
| Naprzód więc do dalszych 


Głos zabiera inż. Szynkoruk, 
| Pozdrawia on załegę huty w 
| imieniu grupy radzieckich inżys 
jnierów i iechników oraz załóg, 
jktóre dostarczyły urządzenia 
zgniatacza. 

Wspólna walka o przyśpiesze» 
„nie oddania do użytku zgniata- 
[cza — to symbol niewzruszonej 
i przyjaźni narodu polskiego sg 
narodem radzieckim — stwiere 
dza mówca. 

Serdecznie wita załoga wchoe 
dzących na trybunę najbardziej 
| zasłużonych budowniczych 


 zgniatacza. którym wiceprezes 
i Rady Ministrów Jaroszewicz 
(wręcza wysokie odznaczenia 


państwowe. 


| Formierzy F. Żelazowski ł S. Koprowski z huty „Ostrowłecz 
wlewają surówkę do pieca, 


Foto CAĘ j 


UJ 


s 


Naszą rzeczą jest odpowie 


sieć czynami pokojowymi 


j ® * © ę r ® i z © 4 
na wielkie nadzieje których jesteśmy rzecznikami 
Skrót przemówienia inauguracyjnego przewodniczącego Światowej Rady Pokoju profesora F. Joliot-Curie 
na Kongresie Narodów w Obronie Pokoju w Wiedniu 


Na inauguracyjnym posiedzeniu Kongresu Narodów w Obronie Pokoju w dniu 12 grudnia 1952 r. przewodniczący Światowej Rady 
Pokoju prof. Fryderyk Joliot-Curie wygłosił przemówienie, w którym oświadczył m. in.: 


Pragnę na wstępie podzięko- | traktaty i układy, które przy -| watlzić o zastosowania takich 
wać Wam wszystkim za przyby- | czyniaią się jedynie do wzmo -i rczwiązań. 
cie do Wiednia dla wzięcia u- żenia niebezpieczeństwa pożogi! 


działu w Kongresie Narodów w 
Obronie Pokoju w charakterze 
delegatów, gości lub obserwato- 
rów. 


Jestem przekonany, że mogę 
w Waszym imieniu przekazać 
pozdrowienia i podziękowania 
naszym przyjaciołom z austriac- 
kiego ruchu obrońców pokcju 
i wielu  osobistościom. któ- 
re stwierdziły publicznie, że 
z radością witają w Wiedniu 
przedstawicieli 
wierzeń religijnych. „paglądów 
filozoficznych i systemów spo- 
łecznych. 


Od chwili, gdy rzucona zosta- 
ła myśl zwołania tego Kongre- 
su, na początku lipca br.. doko- 
nano we wszystkich krajach po- 
ważnej pracy konsultacyjnej i 
uświadamiającęj. Liczne zebra- 
mia i rozmowy, jakie odbyły się 
w związku z tym we wszyst- 
kich krajach świata, stały się 
okazją do spotkań między ludź- 
mi reprezentującymi różne ten- 
dłencje, ludźmi, którzy dotych- 
<zas w wielu wypadkach nie 
mogli zdecydować się na skon- 
frontowanie swych poglądów w 
sprawach dotyczących pokoju. 

Dzięki tym przygotowaniom 
udało się dotrzeć do najrozmait- 
szych warstw ludności i prze- 
poić je zrozumieniem istotnego 


znaczenia apelu Światowej Ra-` 


dy Pokoju o zwołanie Kongre- 
su Narodów. Narody. które 
czennie przygotowały ten Kon- 
gres, wydelegowały Was jako 
swoją godną reprezentację. Nikt 
czciwy mie może zaprzeczyć. 


Że reprezentacja ta. zarówno z! 


"rwagi na poglady. którym daje 
wyraz. jak í ze względu na fakt, 
że została wyłoniona przez na- 
rody, ma charakter prawdziwie 
powszechny. 


Żyjemy w świecie. który nie 
zdołał jeszcze przyjść całkowi- 
cie «ło siebie po straszliwych 
wstrząsach drugiej wojny świa- 
towej. A jednak. już teraz sro- 
ży się wojna w trzech punk- 
dach naszej planety. Rozwija 
się przerażający wyścig zbrojeń. 


rujnując gospodarkę. hamując 
postęp ludzkości, zwiększając 
grożbę wojny. 


Pod pretekstem obrony bez- 


| bód 
(zimna wojna, prowadzona przy: 


tylu mnaredów,.. 


, wojennej. Pod tym samym pre- 
jtekstem wzmaga się zagrożenie 
„niezawisłości narodowej i swo 
demokratycznych. Trwa 


pomocy oszczerstw i kłamstw. a 
[niektóre koła. tworząc atmosfe- 
rę krucjaty, usiłują sfanatyzo - 
wać ludność i przygotować ją. 
w imię jakiejś rzekomej misji 
nakazanej przez Boga, do naj 
okropniejszej rzezi. 


Oto, ujmując rzecz w kilku 
"łowach, stvtuacfa w jakiej zna- 
leźliśmy się w połowie tego stu- 
lecia. które było już widownią 


dwóch straszliwych konfliktów 
światowych i czterech zlokali- | 
zowanych "wojen. Mielismy 


t? milinrnów zabitych w latach 
1914—1918 -oraz 50 milionów 
mężczyzn, kobiet i dzieci zabi- 
'tych w czasie ostatniej 
hey światowej Ten przera- 
jzający bilans powiększa się 
dzień w dzień o zmarłych 
| wskutek Tan odniesionych 
,na wojnie i 


„ców cywilnych i wojskowych. 
Ponadto nie skończyła się jesz- 
cze lista ofiar powolnego dzia- 
łania enerzii atomowej. której 
„skutków doznata przed 7-miu 
: laty łudność Hiroszimy i Na- 
gasaki. 


Dodajmy. że od tego czasu 
nauka poszła maprzód. 1 jeśli 
zachowujemy niezachwianą wia- 
rę w zbawienne. "nieocenione 


usługi, jakie może ona oddać 
ludzkości, to z drugiej strony 
wiemy. że daje ona zbrodnia- 


rzom rozpętującym wojnę coraz 
bardziej niszczycielską 


bie. jak wyglądałby bilans 
trzeciej wojny światowej. Uwa- 
żam za konieczne, by straszliwy 
ten bilans uzmysłowili sobie 
wszyscy ludzie w chwili, gdy 
toczą się wojny, w chwili gdy 
pokojowi zagrażają dalsze wiel- 
kie niebezpieczeńsiwa. Niewat- 
piiwie nie uczynili tego jednak 
niektórzy mężowie stanu. nie- 
które znane na całym świecie 
oscbistości. Gdyby było inaczej. 
,lakże maglibvśmy wytłumaczyć 
[sobie ich agresywne deklaracje. 
|które posuwają się nawet nie- 
[kiedy do propagowania wojny 


pieczeństwa zawierane są pakty, | prewencyjnej. 


Potężnieje ruch 


obrońców pokoju 


na całym świecie 


Nakreślona tu przeze mnie 
Alarmująca sytuacja jest kon- 
sekwencją polityki  międzyna- 
rodowej, której niezmiernie nie- 
bezpieczne następstwa wielu lu- 
dzi zrnzumiało już wkrótce po 
wojnie. 

Z tej słusznej eceny wynikły 
poczynania mające na celu 
zmobilizowanie sił zdolnych do 
przeciwstawienia się nowej 
groźbie wojny. 

Ale trzeba było ponadto brać 
pod uwagę doświadczenia prze- 
szłości. Pamiętamy wszyscy — 
a niektórzy spośród nas sami to 


przeżyli — akcje z łat 1918 — | 


1939, zmierzające de zapobieże- 
nia  estatniemu komfitiktowi 
światowemu. Trzeba było wy- 
snuć wniosek z bankructwa Ligi 
Narodów i ówczesnych ruchów 
pacyfistycznych. Szczególnie do- 
niosłe było zrozumienie. dlacze- 
go takie ruchy jak „Powszech- 
ne zjednoczenie w pbronie po- 
koju“ i inne okazały się niezdol- 
ne do skutecznego przeciwsta- 
wienia się wojnie. Istotnie, ru- 
chy te nie zdołały stworzyć po- 
*ężnego nurtu ludowega. Ich si- 
"a opierała się prawie wyłącz- 
nie na osobistościach kierowni- 
czych, uważano bowiem, że one 


tylko mają kwalifikacje poli- : 


tyczne i techniczne do zajmowa- 
nia się sprawami dotyczącymi 
pokoju. 

Inicjatywa podjęta w Paryżu 
w roku 1949 przez I Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju by- 
ta niezmiernie doniosła w wiel- 
kiej mierze właśnie dlatego, że 
potraktowano wówczas z całą 
powagą doświądczenia przeszło- 
Śei. Inicjatywa ta opierała się na 
przekonaniu, iż rzeczywiste siły 
pokoju tkwią w niezliczonych 
rzęszach mężczyzn j kobiet, któ- 
re cierpią wskutek wojen i bez 
których zgody wojna nie byłaby 
możliwa. Inicjatywa zakładała 
ponadto, że problem polega na 


tym, aby akcję na rzecz pokoju 
prowadzić w świecie takim. ja- 
kim on jest w rzeczywistości. 
uwzględniając szczegóne cechy 
każdego naradu, a nie w świ- 
cie nierealnym. który każdy wy- 
obraża sobie na swoją modis, 
odpowiednio dn swvch dążeń. 
Inicjatywa ta dovrewadziła do 
powstania w większości krajów 
świata narodowych ruchów ob- 
rony pokoju i do utworzenia 
Światowej Rady Pokoju. 


Apel sztokholmski, który do- 
magał się zakazu broni masowej 


zagłady i kontroli nad przestrze- 


| ganiem tego zakazu oraz apel o 
zawarcie Paktu Pokoju między 
i pięcioma wielkimi mocarstwami, 
| bedacy przejawem woli zapew- 
nienia triumfu ducha rokowań 
nad rozwiązaniami w drodze 
| przemocy — należą do kampanii 
o ogromnym zasięgu podjętych 
przez ruch obrońców pokoju i 
;umożliwiających dobitne zama- 
nifestowanie woli bardzo poważ- 


będzie przesadą, jeśli powiemy. 
że te potężne siły pokoju zawa- 
|žyty już poważnie i to korzyst- 
nie na biegu polityki między- 
| narodowej. 


| W obliczu rozwoju tej akcji 
i ludzie, którzy głoszą utrzyma- 
nie pokoju za pomocą siły. nie 
omieszkali wszcząć kłamliwej 
| propagandy, kwestionując szcze- 
jrość naszej akcji. Jednakże. mi- 
mo atmosfery nieufności, jaką 
usiłują wytworzyć wokół nas 
niektóre koła, nie ustawaliśmy 


|zadokumentujemy czynami 
| szą dobrą wole. I oto dzisiaj na- 
; leży stwierdzić, że potężny nurt 
| ludowy., Rtóry w fak wielkiej 
„mierze, dzięki ruchowi obrońców 
ZE nabrał rozmachu, stano- 
wi obiektywną rzeczywistość i 
| żadna propaganda. żadna próba 
i nowocowapia rozłamu, nie mo- 
że jej osłabić. 


Pokojowe współistnienie 
różnych ustrojów jest możliwe 


Ruch obrońców pokoju nie 
rości sobie pretensji do odgry- 
wania wyłącznej roli w akcji 
na rzecz pokoju t nie kieruje 
się chęcią zmonopolzowania tej 
akcji na przyszłość: ambicją je- 
go jest przyczynić się wszystki- 
mi siłami do utrzymania poko- 
ju. We wszystkich krajach, w 
obliczu coraz grożniejszego nie- 
bezpieczeństwa wybuchu pow- 


szechnej pożogi wojennej, wi- | 


dzimy ludzi, działających w po- 
jedynkę lub grupowo, którzy 
dostrzegają rzeczywiste przy- 
czyny niebezpieczeństwa wojny 
i podejmują coraz to liczniejsze 
kroki w obronie pokoju. 
Jednocześnie, pomimo pew- 
nych zahamowań, pogłębiało się 
uczucie, że konieczne się stało 
skontrontowanie poglądów i 
podjęcie wspólnej akcji, Wszy- 


!sey uświadomili sobie, że jeśli 
| siły pokojowe działać hędą w 
; odosobnieniu, nie zdołają one 
|zażegnać na czas niebezpieczeń- 
„stwa wojny. Niebezpieczeństwo 
; to stało się tak wielkie, że uzna- 
|liśmy za konieczność umożli- 
,wienie wymiany poglądów, aże- 
by znaleźć punkty zbieżne. któ- 
re pozwoliłyby podjąć uzgodnio- 
jną akcję o poważnym zasięgu. 
Oto główne przyczyny. które 
juzasadniały apel w sprawie zwo- 
łania Kongresu Narodów. ogło- 
Iszony przez Światową Radę Po- 
koju w lipcu br. 

| Wszyscy wiedzą obecnie. że 
| gdyby opinia publiczna uświa- 
| domiła sobie swą siłę. mogłaby 
lona z łatwością zapoczątkować 
joparte na rozsądku i kompromi- 
sie, rozwiązana problemów. 
' dzielących narody oraz dopro- 


woj- ; 


wskutek cierpień | 
doznanych wówczas przez jeń-: 


broń. | 
Pozwala to nam wyobrazić so- | 


w wysiłkach, licząc na to, że, 
na- | 


Mamy do sanotowania bar- 
: dazo doniosłe postępy na tej dro- 
„dze, o czym świadczy wymow- 
'mie sam fakt zwołania Kon- 
: gresu Narodów. 

: Przybylismy do Wiednia z 
wielu rozmaitych krajów, wy- 
„,zmajemy częstokroć różne, a 
niekiedy przeciwstawne pòglą- 
idy na liczne problemy polity- 
„czne, społeczne, filozoficzne i 
religijhe. Zebraliśmy się tn je- 
jdnak ożywieni przekonaniem. 
"że konłeczne jest zastanowienie 
"się nad wspólną akcją wszyst- 
kich sił pokoju i że możliwe 
jest z drugiej strony wspólne 
wyszukanie i nakreśłenie dróg 
ii środków tej akcji. 

Zamiarem inicjatorów tego 
Kongresu jest jedynie przepro- 
i wađzenie swobodnej i owocnej 
dyskusji między ludźmi przy- 
wiązanymi do różnych Sposo- 
ków życia, lecz mpragnącymi 
wspólnie znałeźć odpowiedź, na 
pytania, ktare dręczą dziś wszy- 
stkich iudzi dążących szczerze 
do utrzymania pokoju. 


nego ludzie żyją w ramach roz- | 
maitych organizacji 


nie 


ma politycz- | współistnienie, musimy 
'nyćh, gospodarczych i społecz - | kiwać 
nych. Nie ulega watpliwości, że stanu maksymalnego 


Na jedno pytanie, my wszy- | przytłaczający ją ciężar zbrojeń. | literackich 


wyłom uczyniony w murze, jaki 
wznosi się na drodze rozpow- 
szechniania dzieł naukowych. 
i artystycznych lub 


scy tu zgromadzeni, dajemy od- |że kierując pracę naukową na |Swobodnego kontaktowania się 
drogę pokoju j przyjmując za- ludzi, jest poważnym wkładem 


powiedź twierdzącą. Pytanie to 
brzmi: 

Czy możliwe 
współistnienie 


pokojówe 
ustro- ; 


jest 
różnych 


| jów? i 


Negatywna odpówiedź na to! 
pytanie równa się uznaniu, że! 
woajna mająca na celu narzućce- 
nie jednego wyłącznie ustroju 
jest nieunikniona. Pełne zrozu- 
mienie zasady możliwości po- 
kojowego  wsnółistnienia jest 
rzeczą bardzo ważną. Uznanie 
możliwości pokojowego wspól- 
fetnienia oznacza wytzeczenie 
się wojny między narodami. 
wojny, zmierzającej do harzn- 
eenia innym narodom określo- 
nego sposohu życia nieza- 
łeżnie od zalet lub zastrzeżeń 
jakie można wysunąć w stosnn- 
ku do tego lub innego ustroju 
Uznanie możliwości pokojowe- 
go wspólistnienia oznacza wy- 


rzeczenie się samej myśli o 
wojnie prewencyjnej. mającej 
— jak wiemy — jawnych rze- 
czników jak i zwolenników, 


którzy nie ośmielają się do tego 


W wyniku rozwoju historycz- | PFZNYNAC, 


Ażeby umożliwić to pokojowe 
poszu- 
przejścia od 
napięcia, 


sposobów 


doszlibyśmy do zgodnych którego przejawem są trzy zlo- 


wniosków, gdybyśmy chcieli za-  kalizowane wojny, wyścig zbro- 


|iąć się analizą praw 
epok minionych, 


rozwoju| jeń i 
przepowiadać| — do stanu odprężenia, 


atmosfera zimnej wojny 
który 


prawdopodobny przyszły rozwój | pozwoliłby na rozpoczęcie ogól- 
lub wydawać sąd o zaletach te- nych rokowań mających szanse 


‚go lub innego sposobu życia. 


| powodzenia. 


Musimy walczyć o zakaz 


Wydaje mi się. że należałohy 
przede wszystkim przez wywal- 
czenie kontrolowanego zakazu 
breni masowej zagłady odsunać 
od ludzkości aż nazhyi reatną. 
lecz jeszcze niedostatecznie do- 
cenianą groźbę niemal całkowi- 
tej zagłady. 

Bomby atomowe były już uży- 
wane i chcialbym raz jeszcze 
i przypomnieć oficjalne zdanie 
| wypowiedziane przed Hiroszimą 
i Nagasaki przez poważnych 
Puczonyeh ameryxańskich na te- 
mat skutków  decvzji użycia 
tych bomb. 


czone mialyby pierwsze użyć 
: tego nowego Środka zagłady, to 
'straciłyby poparcie światowej 
|opinii ruhticznej. przyspieszy- 
tvhy wsścig zdrojeś 1 utrudni- 
lvby w znacznym stognin osią- 
grięcie miedzynarodowego pe- 
„rozumienia w sprawie przyszłej 
! kontroli tego rodzaju broni". 


Potworne skutki bomb napal- 
mowych są dobrze znane i uży- 
ieie ich wywołało powszechny 
protest we wszystkich krajach. 
'Brońn bakteriologiczna również 
została użyta. Powszechnie jest 
znane oburzenie, jakie ogarnęło 
jświat w lutym br. na wiado- 
/jmość p użyciu tej nowej broni 
|masowej zagłady w Chinach i 
| w Korei. i 


Bardzn przekonnjąca jest 
treść sprawozdania Miedzy- 
narodowej Komisji t'czonych. 
ktora przez dwa miesiące 
badała te fakty w Chinach i w 
| Korei. Sprawozdanie tej Komi- 
sji stwierdza, że wojska amerv- 


|kańskie użyły broni bakteriolo- spotęgowana, 


| gicznej przeciwko 


prońukcji broni masowej zagłady 


gazów trujących i broni bakte- 
riologicznej nie został ratyfiko- 
wany przez Stany Zjednoczone. 
Jak domagała się już tego Świa- 
towa Rada Pokoju i inne orga- 
nizacje. w tym Zrzeszenie Ame- 
rykańskich Pracowników 
ki. komieczna jest przede wszy- 
stkim ratyfikacja tego Proto- 


| kału. 


A oto nbecnie zarysowuje się 
na horyzoncie potworne widmo 


bhmby wodorowej, o której za- | 


czyhają mówić w pewnych ko- 
łach, zawsze w chwili, gdy roz- 
paczynają swe obrady paważne 


Cytuje: „Jeśli Stany Zidno- organizacie międzynarodowe. 


Jest rzeczą niedopuszczalną. 
bv nowe rodzaje broni masowej 
zagłady. których skuteczność 
pewni uczeni starają w 
zbrodniczych celach wciąż zwięk- 
szać. nie bvłv w drodze pow- 
szechnego porozumienia zakaza- 
ne i wyjęte spód prawa i hv ści- 
sła kontrola nie uniemożliwiała 
ich użycia. 
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Bomha atomowa i jej udosko 
nałone wydanie, bomba wodoro- 
wa, jak również bron bakterio 
logiczna — to broń, której za- 
sięg działania w przestrzeni i 
w czasie nie jest jeszcze znany. 
Czyż można na piżykład dziś 
twierdzić, że bomby atomowe. 
oprócz zńanych już skutków. 
nie pociagną za sobą konsek- 
wencji jeszcze bardziej poważ- 
nych, w wyniku których ludz- 
kość będzie cierpiała później. 
Niektórzy specjaliści słusznie 
podkreślają, że epidemie wy- 
wołane przez bakterie, których 
jadowitość została sztucznie 
mogą rozpow- 


ludności szechnić się na całą ludzkość i 


Chin i Korei oraz że niszczyły |nie będą mogły być opanowa- 
zwierzęta i rośliny przy pomo-ine nawet po zawarciu rozejmu 
cy tej broni. Jest rzeczą zasad- |]ub pokoju. Uczeni, którzy wie- 


jsię z tymi dokumentami. 


Wszyscy powinni zdać sobie 
sprawę, że jeśli nie położy się 
natychmiast kresu używania te- 
go rodzaju hroni — i nie unie- 
imożiiwi ponownego jej użycia 
— to jutro każdy z nas i wszy- 
sey ci, którzy są nam drodzy, 
mogą paść ofiarą tych potwor- 
nych środków zagłady. 

Protokół Genew'ski z 1925 ro- 
ku w sprawie zakazu używania 


Wyścig zbrojeń 
wvm ciężarem dla gospodarki 
wszystkich krajów i powoduje 
jej dezorganizaeję, jednocześnie, 
wbrew argumentom wysuwa- 
nym w celu usprawiedłiwienia 
tego marnotrawstwa energii 
łudzkiej, wzrasta poczucie bra- 
ku bezpieczeństwa. Trzeba poło- 
żyć kres temu zbiorowemu sza- 
leństwu, które, jesli nic zosta- 
nie na czas zahamowane, może 
niezmiernie utrudnić 
stwo rozsądku. 


W sprawie etapów i stopnlo- 
wania środków kontroli ruch 
obrońców pokoju również wy- 
sunął propozycje, które zo- 
stały jasno wyrażone w O- 
rędziu do Narodów  Zjedno- 
czonych. ogłoszonym na Kongre- 
Sie Warszawskim oraz w re- 
zolucji w sprawie rozbrojenia, 
uchwalonej przez Światową 
Radę Pokoju w Wiedniu w li- 
stopadzie 1951 r. 

Czy należy obawiać się skut- 
ków gospodarczych  zaprzesta- 
nia wyścigu zbrojeń? Czy oba- 
wa depresji gospodarczej i bez- 
robacia może być nowym u- 
sprawiedliwieniem polityki 
|zbrojeń za wszelką cenę? 


Jakkolwiek argumentacja tego 
rodzaju nie wytrzymuje kryty- 
ki. jest ona mima to często uży- 
wana. aby wywrzeć presję na o- 
bywateli i zmusić ich do zgody 


nej części opinii publicznej. Nie | 2107€] Wagi. by każdy zapoznał gzą o tym wszystkim 


"domicnej opinii 


zwycię- , 


i zdają 
sobie sprawę ze swej odpowie- 
dzialności, powinni domagać się, 
by nauka służyła dobru ludzkoś- 
ci. a mie zagładzie. Powinni o- 
ni znaleźć się w pierwszym sze 
regu tych, którzy walczą o u- 
niemożliwienie stosowania ta - 
kich środków niszczenia. Tasne 
jest, że nie jest to tylke spra- 
wa uczonych, Konieczny jest 
czynny i szeroki udział uświa- 
publicznej. 


Położyć kres wyścigowi zkrejeń 


jest dotkli- + 


na kontynuowanie wyścigu zbro 
jeń. Argumentacja taka jest 
również używana w celu znie- 
chęcenia tych, kiórzy chcą wal- 
czyć o rozbrojenie. Zwolennicy 
takiej argumentacji powołują 
się obłudnie na interesy gospo- 
darcze ogromnej wagi i twier- 
dzą, że stoimy przed alternaty- 
wą: „Kryzys gospodarczy albo 
super-zbrojenia produkcja 
sprzętu wojennego albo bezro- 
bocie'*', 


Musimy wyjaśnić w sposób 
nie pozosiawiający żadnej wąt- 
pliwości, że polożenie kresu wy- 
ścigowi zbrojeń i odprężenie 
międzynarodowe będą korzyst- 
ne dla wszystkich ustrojów, po- 
nieważ nastąpi rozwój stosun- 


ków gospodarczych miedzy 
wszystkimi krajami. Nawet 
przed zawarciem konwencji 


międzynarodowej w sprawie o- 


'graniczenią zbrojeń. o którą na- 


leży nadal wytrwale walczyć, 
każda szansa zniesienia ogra- 
niczeń w dziedzinie handlu 
międzynarodowego przyczyni 
się do odprężenia i otworzy na- 
we perspektywy dla  handfu. 
Dlatego też powinniśmy się 
cieszyć z pierwszych wyników 
osiągniętych w tej dziedzinie 
przez Konferencję Gospodarczą 
w Moskwic. 


wątpliwości, że 
ludzkości 


Nie ulega 
zdejmując z ramion 


Nau- | 


| 


„sadę pokojowego współistnienia 


różnych systemów, umożliwia- 
jacą wymianę gospodarczą mię- 
dzy tymi ustrojami, można by 


2 
tA 


rodów świata, 

jest inny jeszcze aspekt od- 
prężenia międzynarodowego, 
który również musimy uwzgłęd 
nić, a mianowicie sprawa sto- 
sunków 


| wzajemnego 
| dzy ludźmi. 


łatwością zwiększyć w dwój-| 
nasób w ciągu 25 lat produk-| 
cję i bogactwo wszystkich na-| 


do sprawy utrzymania pokoju i 
zrozumienia mię- 


Czy możemy jednak napraw 
dę osiągnąć odprężenie między- 
narodowe dopóki trwają walki 
w Korei, w Vietnamie i na Ma- 


lajach? Również co do tych 
problemów ruch 
pokoju miał już sposobność 


sformułowania konkretnych pro 


kulturalnych. Każdy: pozycji. 


Położyć kres 
zamachom na niepodległość narodów 


Odbyta 
konferencja obrońców 
stanowi doniosłą inicjatywę na 
rzecz położenia kresu tym woj- 
nom. Serdeczna wymiana zdań, 


nacechowana wolą uzgodnienia: 
poglądów, pozwoliła przedstawi” | 


cielom krajów Azji i strefy Pa- 
cyfiku, zgromadzonym na kon- 
ferencji, osiągnąć porozumienie 
w imię wspólnego celu — u- 
ratowania pokoju w Azji. 


Położenie kresu obecnym 
konfliktom, podóbnie jak po- 
szakiwanie rozwiązań, które 
przyniosłyby odprężenie, wiąże 
się w sposób naturalny z za- 
gadnieniem niepodległości i 
bezpieczeństwa narodów. Od 
chwili zakóńczenia drugiej woj- 


iny światowej mają miejsce co- 


raz to bardziej jawne zamachy 
na niepodległość narodową 
wielu krajów. 


Naruszanie niepodległości na- 
ródowej wielu krajów przed- 
stawiane jest jako warunek 
ich bezpieczeństwa narodowego. 
Utrata przez te kraje niepodle- 
głości narodowej w wyniku 
paktów typu paktu atlantyckie- 
go lub układów z Bonn i Pa- 
ryża. które mają rzekomo usta- 
nawiać system wzajemnego 


ostatnio w Pekinie! 
pokoju į 


bezpieczeństwa, odpowiada 
pragnieniu USA stworzenia baz 
wojskowych i zapewnienia te- 
mu dóminującemu 
panowania nad zasobami su- 
rowców strategicznych i osią- 
gnięcia korzyści gospodarezych. 


Z dniem każdym staje się co- 
raz bardziej oczywiste, że sys- 
item wzajemnego bezpieczeń- 
stwa, składający w ofierze nie- 
zawisłość narodową, jest w 
rzeczywistości narzędziem agre- 
sji i czyni bardzo nietrwałym 
i bezpieczeństwo narodów, które 
| go zaaprobowały. Przy tym sys- 
temie naród może być wciąg- 
|nięty do wojny wbrew swej 
|woli. Ten system  bezpieczeń- 
jstwa, który na mocy układów 
| bońskiego i paryskiego wskrze- 
sza  militaryzm i imperializm 
niemiecki w łonie bloku euro- 
pejskiej wspólnoty obronnej 
stanowi olbrzymie  niebezpie- 
czeństwo dla pokoju. Na nie- 
bezpieczeństwo to zwracają co- 
raż bardziej uwagę nawet wy- 
bitni politycy Europy zachod- 
niej, którzy jednak riestety nie 
występują przeciwko niebezcie- 
jczeństwom. jakie kryje w sobie 
tzw. system wzajemnego bez- 
pieczeństwa. Podobnie przed- 
sławia się zagadnienie Japonii. 


Pokojowe rozwiązanie problemu 
niemieckiego — pierwszym etapem 
na drodze do kezpieczeństwa publicznego 


Pokojowe rozwiazanie prob- 
lemu niemieckiego przez. -poro- 
zumienie między zainteresowa- 
nymi czterema wielkimi mo- 
carstwami, a Niemcami stano- 
witoby pierwszy etap na dro- 
dze do prawdziwego bezpieczeń- 


stwa zbiorowego. Pod tym 
względem należy ocenić jako 
hardzo doniosłe wydarzenie. 


międzynarodową konferencję w 
sprawie pokojowego rozwiąza- 


nia problemu niemieckiego, któ- | 


ra odbyła się w ub. miesiącu w 


, Berlinie. 


Dyskusja między ludźmi przy- 
byłymi ze wszystkich stron 
świata wykazała, że możliwe 
jesi rozwiązanie tego problemu 
bez ingerencji w wewnętrzne 
sprawy każdego narodu, rozwią- 
zanie zapewniające jednocześnie 
niezawisłość narodową Nie- 


miec oraz ich bezpieczeństwo. 
Fakt, że rezolucja uchwalona w 
wyniku obrad tej konferencji, 
została przyjęta po wyczerpnują- 
| cej dyskusji jednomyślnie, 
itrzeeh zaledwie wstrzymujących 
(się od głosowania dowodzi, 


"można osiągnąć porozumienie il 
ustalić wspólne zasady pokoje- | 


wego razwiązania sprawy, po 
| mimo istnienia licznych rozbież- 
| ności. 

Oprzyjmy się na osiągniętych 
wynikach, dyskutujmy ożywie- 
ni pragnieniem dojścia do poro- 
; zumienia tak, jak to uczyniono 
| na konferencjach berlińskiej i 
pekińskiej — a wtedy i na Kon- 
,gresie Narodów zdołamy wspól- 
nie założyć fundamenty praw- 
dziwego bezpieczeństwa zbioro- 
| wego. 


obrońców | 25 czerwca 1945 roku, dniu pod-; 


przy. 


że. 


0 Pakt Pokoju między pięcionia 
wieikimi mocarstwami 


sytuację między- 
stwierdzając. że 


Analizując 
|narodową, 


| wojna pociąga za sobą codzien- 


nie coraz liczniejsze ofiary i 
zniszczenia, zdając sobie spra 
'wę z groźby wybuchu wojny 
powszechnej, musimy Gaye 
|się myślą do tych nadziei, ła- 
[kie żywili wszyscy ludzie po 


Í 


pisania w San Francisco Karty: 


| Narodów Zjednoczonych. | 
l 

Musimy postawić sobie pyta 
nie, diaczego Organizacja Na 
rodów Zjednoczonych nie zdo 
łała wypełnić swej misji i co 
należy przedsięwziąć. aby przy- . 
wrócić warunki jej normalnej, 
działalności. Czy jedną z za-, 
sadniezych przyczyn obecnej 
|niezdolności ONZ do wywiąza-| 
nia się ze swych zadań nie jest 


ganizacją powszechną, gdyż 
wiele krajów nie ma w niej je- 
| szcze przedstawicieli? 


Nie można zapewnić pokojoj 
|wego współistnienia narodów,i 
jeśli się odmawia 450 milionom | 
, Chińczyków prawa do reprezen- 
tacji w ONZ pod pretekstem. że. 
w Chinach zmienił się ustrój. | 


— ły znaczy pozbawiać tę orga- 
nizację charakteru powszechno- 
ej lub też decydować się na 
podjęcie, w imieniu reszty Or- 
| ganizacji Naradów  Zjednoczo- 


|nych, awanturniczej wyprawy 


Gdyby zasady ONZ nie były 
gwałcone, gdyby przyjęła ona 
wszystkie państwa pokojowe u- 


Nie do mnie należy przesądza- 
nie sprawy wniosków, jakie zo- 
staną Wam przedstawione przez 
prezydium. d 

Wydaje mi 


się jednak. że 


byłoby rzeczą rozsądną i poży- | 
teczną uwzględnić trzy wielkie | 


broblemy, które pozwoliłem so- 
bie tutaj poruszyć: sprawa nie- 
zawisłości - narodowej i bezpie- 
czeństwa, sprawa położenia kre- 
su toczącym się wojnom, sprawa 
odprężenia międzynarodowego. 


Oto problemy, z którymi wiążą 


się wszystkie pozostałe. 


'żywieni płomiennym pragnie- 
niem znalezienia takiego sposo- 
ibu, by można było rozproszyć 
i niepokój trapiący ludzi. Nie 
chcemy narzucać nikomu tego, 
jco uważamy za najlepsze i je- 
steśmy gotowi szukać wszelkich 
kompromisów, aby zapewnić po- 
Kój. Jako mandatariusze naro- 
dów jesteśmy upoważnieni do 
: wyrażenia i zamanifestowania 
dą woli pokoju wobec rządów. 
| 


Naszą rzeczą jest dostarczenie 
światowej opinii publicznej no- 


IONZ. Pakt 
Nie dopuszczać Chin do = 


wojennej dla podbicia tego kra-| 


Zebraliśmy się tu wszyscy o-i 


znające zobowiązania Karty, 
gdyby opinia pubiiczna zdoby- 
ła w niej posłuch. wówczas 
ONZ nie zawiodłaby nadziei, 


| jakieśmy wszyscy w niej pokła- 


dali. Ale obecnie ONZ znajdu- 
je się w ślepym zaułku Dysku- 
sja nad rozwidzaniem wielkich 
problemów dzielących świat nie 
doprowadza do rozstrzygnięcia 
pokojowego jakiego pragną na- 
rody. Pięć wielkich mocarstw, 
na których jednomyś' «ści opie- 
ra się Karta Narodó  Zjedno- 
czonych. nie mogą się spotkać 
w ONZ wobec niedopuszczenia 
Chińskiej Republiki Ludowej. 
Czy nie czas już w tych wa- 
runkach odwołać się do świa- 
towcj opinii publicznej i w jej, 
imieniu zwrócić się do pięciu ` 
wielkich mocarstw z apelem: 


mocarstWU okoliczność, że nie jest ona or-|Suotkajcie się, dyskutujcie, wy- 


rzeknijcie się rozwiązań zą po- 
mocą siły, by utorować drogę 
do prawdziwych rokowań! 


Zrealizowany w ten sposób 
pakt pięciu wielkich mocarstw, 
silny poparciem woli ludów, 
stworzyłby na nowo, w nowej 
sytuacji, warunki dobrych sto- 
sunków. jakie istniały u kolebki 
ten  zrealizowałby 
tym razem w sposób trwały wa- 
runki poszanowania ducha i li- 
tery Karty NZ. Organizacja Na- 
rodów Zjednoczonych byłaby 
wtedy — po odzyskaniu charak- 
teru powszechności — zdolna do 
sprawiedliwego rozstrzygania 
wszystkich sporów, jakie mogły- 
iby jeszcze powstać między na- 
rodami świata. 


ju. | 


Dlatego też wszystkie narody 
: powinny poprzeć żądanie Paktu 
Pokoju między pięcioma wiel- 
"kimi mocarstwami. 


(W naszych rękach jest sprawa pokoju 


twych argumentów. Naszą rzeczą 
jest utrzymanie stosunków na- 
wiązanych w okresie przygoto- 
wań do tego Kongresu ł jego 
i obrad. utrwalenie tych stosun- 
ków i rozszerzenie ich zasięgu. 
Naszą rzeczą jest wreszcie odpo- 
i wiedzieć czynami pokojowymi 
jna wielkie nadzieje, których je- 
jsteśmy rzecznikami. Wiemy ja- 
lka groźba unicestwienia zawisła 
nad całą ludzkością, ale ta świa- 
jdomość nie osłabia bynajmniej 
i naszej woli działania w obronie 
pokoju. 


| Jako przeciwnicy wszelkich 
| krucjat, będziemy walczyli prze- 
eiwko -klamstwom, przeciwko 
'podżeganiu do nienawiści, prze- 
,ciwko przesądom. 


| Wrócimy następnie do naszych 
i krajów zdecydowani prowadzić 
dalej naszą działalność, wyja- 
śniać u siebie w domu to, cze- 
go inni nie wiedzą lub rozumie- 
ją żle. Jeśli bowiem ignoracja 
jest bardzo często matką nieuf- 
ności i nienawiści — świado- 
mość prowadzi do braterstwa, 
prawda prowadzi do światła, 


z 


SKRZYPCOWY konkuro MŁODOŚCI 


Poznań stał się obecnie cen- 
trum muzycznym kraju. Co- 
dziennie, w dniach od 5 do 
15 grudnia. w pięknej auli 
Uniwersytetu Poznańskiego od- 
bywają się eliminacje II Mie- 
dzynarodowego Konkursu im. 
H. Wieniawskiego. W konkur- 
sie tvm bierze udział 23 naj- 
wybitniejszych skrzypków mło- 
dego pokolenia, przedstawicie- 
li 7 państw. 


Program eliminacji obejmu- 
je utwory: Bacha, Wieniaw» 


skiego, Lipińskiego — słyn- 
nego wirtuoza polskiego z I 
połowy XIX wieku, Szyma- 


nowskiego i innych współczes- 
nych polskich kompozytorów. 


Konkurs jest więc  dosko- 
nałą. szeroką popularyzacją 
polskiej muzyki i polskich 
dzieł muzycznych w świecie. 


Przypomnijmy sobie I Mię- 
dzynarodowy Konkurs im. 
Wieniawskiego w roku 1935: 
I miejsce zdobyła wówczas 
Ginette Neveu, a II — skrzy- 
pek radziecki D. Ojstrach. By- 
ły to czasy. kiedy muzyka, 
wielka muzvka estradowa i 
filnharmoniczna dostępna była 
tyłko dla nielicznej garstki 
burżuazyjnych smakoszów. dla 
wybranych. wtajemniczonych. 


Dziś w Polsce Ludowej mu- 
zyczna twórczość wykonaw - 
cza znałazła nowe warunki 
rozwoju. Przerwana została 
bariera, jaka oddzielała daw- 
nego wirtuoza od jego od- 
biorców. Dziś miliony ludzi 
mogą usłyszeć przez radio u- 
twory Bacha i Szymanowskie- 
30. Toteż inaczej kształtuje 
się dziś smak artystyczny i 
poziom kulturalny mas pra- 
cujących. W Polsce muzycy- 
wykonawcy stanęli przed o- 
sromnym. poważnym zada- 
niem podnoszenia poziomu kul- 
tury muzycznej ogromnej ma- 
sy odbiorców. Tym bardziej 
muszą pracować nad rozwo- 
jem swego talentu. Albówiem 
spośród ich wiejskich i ro- 
botniczych słuchaczy wyjdą 


nowe talenty muzyczne. Sprzy- 
ja temu szeroka sieć szkół 
muzycznych, pokrywająca ca- 
ły kraj. 

II Konkurs skrzypcowy jest 
konkursem młodości. Wiek- 
szość biórących w nim udział 
muzyków uródziła się w latach 
dwudziestych. niektórzy na- 
wet — trzydziestych. 


A oto sylwetki niektórych z 
nich: 


Jedna z najzdolniejszych ar- 
tystek młodego polskiego po- 
kolenia, uczennica prof. Du- 
biskiej — WANDA WIŁKO- 
MIRSKA, liczy obecnie 23 
lata, a już ma za sobą trzy 
nagrody na międzynarodowych 
konkursach. Kształciła się w 
Końśserwatorium Łódzkim, po 
ukończeniu go wyjechała na 
dalsze studio do Budapesztu. 
Akademię Węgierską ukoń - 
czyła z odznaczeniem. 


Z grupy polskich skrzyp- 
ków wymieńmy jeszcze Igora 
Iwanowa i Henryka Palulisa. 
Pierwszy z nich wystąpił w 
końcowych eliminacjach I eta- 
pu w walcu . etludzie Kamila 
Saint-Seansa. w którym za- 
demonstrował doskonałą tech- 
nikę į brawurę gry. 


Igór Iwanow, urodzony w 
Mińsku w roku 1929, od szó- 
stego róku życia uczył się grać 
na skrzypcach u swego ojca. 
Potem wstąpił do Konserwatoó- 
rium Warszawskiego, ale stu- 
dia przerwała mu wojna. Po 
wyzwoleniu pracował w zespo- 
tach orkiestrowych  Pólskiego 
Radia i innych. Obecnie kształ. 
ci się pod kierunkiem proj. 
Dubiskiej. 

Henryka Palulisa usłyszeliś- 
my również w poniedziałek 8 
grudnia, w pięknym utworze 
Szymanowskiego „Żródło Are- 
tuzy“ — przy akompaniamen= 


cie foriepianowym. Ton jego 
gry. niezwykle ciepły, dosko- 
nale uwydatniał  rnelodyjną 
płynność ..Żródła”. 

1 jemu również wojna przer- 
wała studia w Konserwatorium 
Warszawskim. Po wojnie pru- 
cował w zespołach orkiestro- 
wych Państwowych Filharmo - 
nii i Polskiego Radia. Obecnie 
wznowił studia pod kierun- 
kiem prof. Felińskiego. 


Już choćby z tych krótkich 
życiorysów widać, jakim po- 
tężnym impulsem w życiu mu- 
zycznym naszego kraju stał się 
Konkurs. wyławiając roz- 
proszone po zespołach orkie - 
strowych talenty i zmuszając 
do pracy , nad pogłębianiem 
swych umiejętności. 

Powśsżechną uwagę na kon- 
kursie zwraca ekipa  radziec- 
ka. reprezentująca wysoką kla- 
sę muzyczną i indywidualne 
talenty. 


Pamiętamy; jak wielką ro- 
lẹ odegrały u nas znakomite 
wzory gry pianistów  radziec- 
kich. czego wynikiem było o- 
gólne podniesienie się poziomu 
polskiej pianistyki. 


Pierwszą przedstawicielką 
gości radzieckich na estradzie 
była młoda Gruzinka Marina 
Jaszwili. Grała ona na in- 
straumencie wykonanym w r. 
1723 przez najsłynniejszego 
lutnika świata, Stradivariusa. 
Jak wiadomo największy zbiór 
tych skrzypiec znajduje się 
właśnie w Związku Radziec- 
kim. 


Marina Jaszwili jest córką 
profesora Państwowego Kon- 
serwatorium w Tbilisi. Uczyła 
się gry na skrzypcach od 
szóstego roku życia u swego 
ojca. Mażąc 14 lat występowa- 
ła już na koncertach, 

Publiczność przyjęła owa- 


cyjnie jej występ, szczególnie 
doskonale wypadł w jej wy- 


konaniu „Mit“ Szymanowskie» 
go. 
Innym przedstawicielem ra- 
dzieckiej ekipy muzycznej jest 
Igor Qjstrach, svn znanego 
muzyka — łaureata I Konkur- 
su im. Wieniawskiego, obec- 
nie student IV roku Moskiew- 
skiego Konserwatorium Pań- 
stwowega. 


Ma lat 21. W 1949 roku .zdo- 
był I nagrodę na Konkursie 
Skrzypcowym M iędzynarodo = 
wego Festiwalu Młodzieży De- 
mokratycznej w Budapeszcie. 
Od roku 1950 występuje na 
koncertach solowych i symfo- 
nicznych w Moskwie, Lenin- 
gradzie, Kijowie, Tbilisi itd. 

Ciekawie przedstawia się 
również ekipa węgierska, ma- 
jąca za sobą stare, świetne 
tradycje kultury muzycznej 
Węgier. Warto tu nadmie- 
nić, że zastępcą przewod- 
niczącego jury, prezesa Związe 
ku Kompozytorów Polskich —= 
Tadeusza Szeligowskiego, obok 


radzieckiego przedstawiciela, 
prof. Cyganowa — jest prof. 
Zathureczky z Budapesztu, 


znany i ceniony pedagog, nau- 
czycieł m. in. naszej utalento- 
wanej  skrzypaczki Wandy 
Wiłkomirskiej. 

Wśród przedstawicieli ine 
nych krajów mamy Bułgara 
Emila Kamiiarowa, Czecho- 
słowaka  Ładislawa Jaska, 
przedstawiciela Indii Kanga 
Homi i Francji świetną 
skrzypaczkę Blanche Tarius. 


Konkurs im. Wieniawskiego 
jest ważnym wydarzeniem w 
polskim życiu artystycznym. 
Przyniesie on niewątpliwie 
dalsze kontakty ze znakomity- 
mi wirtuozami innych krajów, 
podniesie pożiom polskiej wio. 
linistyki i ożywi ruch amator- 
ski, szczególnie wśród młodzie- 
ży robotniczej i wiejskiej, do- 
cierając z występami dosko- 
nałych skrzypków, laureatów 
obecnego konkursu do dale e 
kich zakątków kraju, 


I. O. 
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Co robić, gdy przewodnicząca naszego koła ZMP 
nie wywiązuje się ze swoich obowiązków? 


Ignaczaka z Przekolna pow. Myślibórz, w którym krytyku- 


je on złą pracę i postawę przewodniczącej 


prosząc o radę. 


Zwracamy się do wszystkich czytelników - zetempowców. 


ich koła ZMP. | 


aktywistów partyjnych i związkowych, nauczycieli i wycho- 
wawców oraz do młodzieży nie należącej do ZMP o nadsy- 
łanie do „Trybuny koła ZMP“ wszelkich spostrzeżeń, uwag, 
wątpliwości i pytań, dotyczących pracy kół ZMP. „Trybu- 


t na koła ZMP“ powinna się 


szerszej wymiany doświadczeń. 


stać również miejscem jak naj- 


Adres: „Sztandar Młodych”, Warszawa, I Armii WP 11, 


j „Trybuna koła ZMP“. 


A oto treść listu tow. Józefa 
Ignaczaka: 

„Chce się podzielić w „Tru- 
bunie koła ZMP“ sprawą, jaka 
wynikła w naszym kole ZMP 
+ Przekolnie, mina Pełczyce, 
powiat Myślibórz, woj. Szcze- 
cin. Przewodniczącą naszego 
koła jest Halina Kuchnio, która 
zaniedbuje pracę organizacyjną 
Kota. ZMP-oucy 
niejednokrotnie z żądaniem 
przeprowadzenia zebrania, aby 
ulepszyć 
kole. Przewodnicząca 
odpowiedź, że „trzeba zorgani- 


PORRO 
RZE 


Młodym trzeba pomóc 


Zawsze gdy zdaje się maturę 
— układa się plany na przy- 
szłość. A dziś są one realne, pra- 
ca czeka na młodzież, jest cie- 
kawa i pociągająca bo jest to 
praca nad budową lepszego ju- 


tra Ojczyzny. 
Zdarza się jednak, że na dro- 
dze realizacji tych marzeń 


wyrasta mur przeszkód, zbudo- 
wany przez biurokrację i bez- 
duszność. 

Napisała do nas tegoroczna 
maturzystka kol. Róża Spychaj 
z Jaroszyna. Koleżanka Spychaj 
po ukończeniu szkoły we wrze- 
śniu zgłosiła się do miejsco- 
wego referatu zatrudnienia, 
gdzie obiecano dać jej przydział 
pracy już po kilku dniach. W 
tym czasie skierowała również 
kilka podań do różnych insty- 
tucji, gdzie były wolne miej- 
sca — instytucje te jednak mil- 
czały i milczą dotąd. 

27 października referat zatrud- 
nienia skierował kol. Spychaj do 
PPK „Ruch. Zadowołona kole- 
żanka w tym samym dniu za- 
łatwiła formalności, złożyła 
wszystkie papiery i zaczęła cze- 
kać. Odpowiedzi długo nie było. 
Poszła więc osobiście do kierow- 
nika Delegatury ob. Banaszaka, 
aby dowiedzieć się jak przedsta- 
wia się jej sprawa. Kierownik 
kazał przyjść za trzy dni, potem 
znowu za trzy dni i znowu, aż 
za ósmym razem kiedy zrozpa- 
czona dziewczyna zapytała, co 
właściwie ma robić — poradził 
jej poszukać sobie pracy fizycz- 
nej. 

Każda praca jest ważna — to 
prawda, ale tow. Spychaj skoń- 
czyła szkołę ogólnokształcącą i 


zować”, ale co zorganizować to 
nie wiadomo, bo nigdy jei me 
było na zebraniu. Toteż ZMP- 
owcy samt urządzają zebrania 
i podejmują zobowiązania, np. 
(ostatnio podjęliśmy zobowiąza- 
| nie dla uczczenia Kongresu Na- 
|redów w Wiedniu. ZMP-owcy 
sami zobowiązali się wykopać I 
iha buraka cukrowego w PGR 


zwracali się, Przekolno. Przewodnicząca jeď- 


inak o tym nie wiedziała. Dla- 


| 


| 
| 


= Ron A ` ; 3 
| „Trybuna koła ZMP" zamieszcza dzisiaj list tow. Józefa | przyszła i zapytała: Co was tu 


tak dużo? IT nie mówiąc nie 
więcej, odeszła sobie. A ZMP- 


|| owcy orierali pot z czoła i ko- 
|; pali 


daleji, aby buraki wyko- 
pać na czas i przed mrozami 
pomóc odstawić je do najbliż- 
szej stacji. 

Uważamy, że winę również 
ponosi Zarząd Gminny ZMP w 


||Pełczycach, którego przewodni- i 


rzącym jest kol. Zuafrud Żuł- 


ma się tak, jak opisuje ją tow 
Józef Ignaczak 
iczącą koła ZMP. która nie wv- 
| wiązuje się ze swoich obowiąz- 
[ków i nie cieszv się poważa- 
jniem u członków trzena 
zmienić, 

| Przewodniczącym %oła ZMP 
! powinien być zetempowiec wy- 
różniający się w pracy i posta- 
'wie politycznej, ofiarny, praco- 


| Jeżeli rzeczywiście 


| kowski. Koło wysyłało do niego | Wity i lubiany wśród mtodzisży. 


| 


j} 


|czego? — zapytacie. Dlatego, bo | 


! kopać buraki, przewodnicząca 


z. 


2.2. 
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Ó 


BO 
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styl naszej pracy m nie była na zebraniu. A gdy | 
dawula ZMP-owcy zebrali się i posz!i | 


| 
| 


| 
| 


jdla takich ludzi jest dużo pra- | 


ley bardziej odpowiedzialnej 
KRA instytucjach. 


w, 
Czyżby | 


naprawdę PPK .Ruch* w Jare | 


szynie nie potrzebował rąk do 
pracy? A jeżeli nawet tak jest— 
to obowiązkiem kierownika De- 
jlegatury jest zająć się człowie- 
| kiem skierowanym do niego 
przez referat zatrudnienia, pora- 
dzić mu. porozmawiać, odesłać 
papiery z powrotem do referatu 
i powiędzieć o tym petentce. 
„Mój ojciec jest to 70 proc. in- 
walidą, Chcę mu pomóc w u- 
trzymaniu 6-osobowej 
i chcę się uczyć w domu. 


pié na wyższą uczelnię. Nie 


nej, nauce, pomocy w domu? 
jA poza tym naprawdę chciała- 


trudno było mi sie uczyć, mia- 


tak bliskie realizacji mam szu- 
| kać pracy fizycznej? Jak to się 
dzieje, że ludzie nie mogą tego 
zrozumieć?" 

Dzieje się tak czasem kole- 
żanko Spychaj, ponieważ istnie- 
je jeszcze gdzieniegdzie bezdu- 
szny stosunek do ludzi. Z takim 
stosunkiem do łudzi 
na każdym odcinku, gdzieby się 
pojawił Sprawa Wasza została 
potraktowana w Delegaturze w 
sposób biurokratyczny, rozpa- 
trywano podanie, a za nim nie 
dostrzeżono człowieka, 

Referat zatrudnienia w Jaro- 
szynie prosimy o zajęcie się kol 
Spychajówną i pomoc w znale- 
zieniu odpowiedniej pracy. 


Walczymy z marnotrawstwem 


Kto jest za to 


W marcu 1952 r. Budowa 
Wielkich Pieców przy Zjedno- 
czeniu Przemysłowym  Budo- 
wy Huty w Częstochowie, któ- 
rej kierownikiem jest ob. Dauk- 
sza prowadziła wykopy pod bu- 
dowę centralnego magazynu w 
Kucełinie. 

Wykopy zostały częściowo 
wykonane, zaszalowane, uzbro- 
jone i zabetonowane. 

Zużyto tam setki ton cemen- 
tu i stali zbrojeniowej. Nie wia- 
domo z jakich przyczyn z pole- 
cenia nadzoru roboty zostały 
wstrzymane. 

Po pewnym czasie wykopy 
zasypano. W ten sposób zmar- 


odpowiedzialny ? 


|nowano wiele roboczogodzin. 

'stałi i cementu. Chcielibyśmy 

wiedzieć, kto jest odpowiedzial- 

ny za to marnotrawstwo i czy 
i winni zostali ukarani? 
Korespondent 

WITOLD DERCZYŃSKI 

Częstochowa 


Odpowiedzi na pytanie nasze- 
go korespondenta redakcja o- 
czekuje od kierownictwa Zjed- 
noczenia Budowy Huty w Czę- 
stochowie. 

Prosimy również Minister- 
stwo Budownictwa Przemysło- 
wego o zainteresowanie się 


ta sprawą 


RADIO 


na dzłeń 15 grudnia 1952 r. 
(PONIEDZIAŁEK) 


program I na fali 1322 m, 


Program dnia: 6.08, 15.25. 
Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00, 
1.55, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00. 

5.10 Koncert poranny, 6.10 
Aud. dla wsi, 6.20 Wiadomości 
sportowe, 7.20 Muzyka, 7.50 
Kalendarz Radlowy. 8.00 Kon- 
cert, 8.55 Aud. dla kl. V—VII, 
9.15 Nuvyka, 9.25 Koncert coli- 
stów. 9.50 Przerwa, 10.55 Aud. 
dla kl. I 1 II, 11.15 Muzyka i 
aklualności, 11.45 Głos mają 
Kobiety, 12.15 Radziecka mu- 
zyka ludowa, 12.45 Aud. dla 
wsi, 13.00 Muzyka popularna, 


13.15 Muzyka, 13.25 Recital wio 
lonczelowy w wyk. J. Słobod- 
nika, 13.40 Utwory fortepiano- 


we, 13.55 Przerwa, 15.30 Aud. 
dla dzieci, 16.20 Muzyka roz- 
rywkowa, 16.45 Głos mają ko- 
biety, 17.00 Radiowy kurs ję- 
zyka rosyjskiego dla początku- 
jących, 17.20 Koncert rozryw. 
kowy w wyk. chóru | Ork. 
Łódzkiej Rozgł. PR p. d A. 
Tarskiego, 18.00 Sprawozdanie 
z Kongresu Narodów w Obro- 
nie Pokoju w Wiedniu, 18.30 
Eliminacje Międzynarodowego 
Konkursu Skrzypcowego im. 
H. Więniawskiego w Poznaniu, 
19.00 „Na młodzieżowej ante- 
nie", 15.30 Muzyka rozrywko= 
wa, 20.30 Wiad. sportowe, 20.34 
Muzyka taneczna, 20.45 ,Or- 
ly“ — odc. opow. A. Ostol, 
21.00 Koncert z okazji rozpo- 


częcia Tygodnia Postępowej 
Kultury Niemieckiej, 21-45 Mu- 
zyka taneczna — gra Ork. PR 
p. d. J. Cajmera, 22.15 Pieśni 
Ravela — śpiewa J. Godlew- 
ska, — 22.30 Muzyka polska. 


Program II na fali 367 m. 


Program dnia: 7.30, 14.00. 
Wiadomości: 5.05, 6.30, 7.55, 
17.00, 21.00, 23.50. 

5.10 Koncert poranny, 6.10 
Kalendarz Radiowy, 6.15 Kwa- 
drans muzyki rozrywkowej, 
650 Muzyka, 8.00 Przerwa, 
14.06 Informacje, 14.10 Aud. dla 
ki. IIL, 14.30 Koncert solistów, 
15.10 Aud. dla wychowawczyń 
przedszkoli, 15.15 Aud, PCK— 
dla chorych, 15.30 Aud. dla 
dzieci, 16.00 Wszechnica Ra- 
diowa — kurs I, 16.20 I aud. z 
cyklu: „Kompozytor Tygod- 
nia” Ludwik van Beethoven— 
aud. sł.-muz w opr. dr Feichta, 
13.13 Muzyką rozrywkowa, 
17.30 „Na warszawskiej fali", 
18.00 „Gazetka muzyczna" 
aud. st.muz. w opr. A. Ched- 
kowskiego, 18.30 Odpowiedzi 
Fali 49, 18.43 „Nasze chóry śpie 
wają", 19.10 Transmisja Finału 
Konkursu Skrzypcowego im. 
H. Wieniawskiego, 21.30 Wiad. 
sportowe. 21.34 Muzyka tane- 
czna, 22.00 Sprawozdanie Z 
Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju w Wiedniu, 22.30 Kon- 
cert muzyki operowej. 


Polskie Radio zastrzega so- 
ble możliwość zmian w pro- 
gramie. 


| wiem czy podołam pracy fizycz- | 


bym już pracować. Przecież tak | 
łam ciężkie warunki, przebrnę- i 


łam przez nie dzięki stupendium | 
i teraz, kiedy pleny były już, 


walczymy | 


| nas, młodzież, otacza -troskliwa | 
l opieka, jakiej trudno byto do- | 


| pracowali 


— |. lednego kolegę, oby przewodni- 


czący Zarządu Gminnego wy- 
sło aktywistę lub sam przyje- 
chał przeprowadzić zebranie w 


wybrania nowego przewodni- 
czącego. Ale od przeszło 2 mie- 
sięcy nikt nie przyjechał. 

Prosimy, aby „Trybuna koła 
ZMP* wyjaśniła oraz dopomo- 
gła jak dalej prowadzić prarę 
w nesżzym kole ZMP. 


JÓZEF IGNACZAK". 


| Takiego też trzeba wybrać do 
|Zarządu. A wtedy przy udziale 
|wszystkich członków praca w 
|kole ZMP na pewno ruszy pel- 


| kote ZMP w Prizekolnie w celu NA parą. 


| W wypadku. gdy pracą koła 
'ZMP i jego trudnościami nie 
interesuje się oraz nie reaguje 
Ina głosy członków Zarząd 
Gminny ZMP — trzeba inter- 
weniować w Zarządzie Powia- 
towym. 
Przewodniczący, 


Sprawa , wiązuje się ze swoich obowiąz- 


„ków. powinien być zmieniony z 


przewoda!- | 
jako gospodarzy, 


inicjatywy samych członków. 


odpaowiędzia|- 


lnych za pracę koła ZMP. Nie- 
'zbędnym jest jednak, aby stało 


„to się za wiedzą | przy udzia- | 


d 


poruszonych przez 


le wyższej instancji. 


O sprawach podobnych do 


tow. 


'czaka, jak również innych zwia- 


'zanych z 


pracą koła. 


„pisać zawsze do qazety. 


| 


„Trybuna koła ZMP“ zwraca 
się do Zarządu Gminnego ZMP 
w Pełczycach. aby pomógł kołu 
ZMP w Przekołnie w rozwią- 


jzaniu jego trudności. 


Jednocześnie prosimy Zarząd 
Powtalowy ZMP w Myśliborzu 
o dopilnowanie załatwienia tej 
sprawy. 


„Trybuna koła ZMP“ ocze- 


kuje od tow. Józefa Ignaczaka pracą z miejsca na miejsce. Az | 
następnego listu z wiadomością, zmarł któregoś tam roku — nie | 
czy też Za- | jak dalej potoczyła się praca w 0d nadmiaru chieba na pewno. 
rząd koła ZMP. który nie wv- jego kole ZMP. 


POMYSŁOWY KIERO 


Powiadają, że w Sklepie 
Spółdzielni nr 13 w Zubrach 
gr. Gruden. woj. Białystok, 
nie można nic kupić. ponis- 
waż panuje tam straszny bs- 


tagan. Kierownik sk'epu 
twierdzi jednak, że to nie bn- 
tagan. 6 pomysłowy sposób 
usprawnienia pracy. Jeżeli. 


np. przyjdzie klient i zażąda 
pare skarpetek. to wówczas 
Kierownik otwiera szujiadę z 
napisem ..Sól*. Jeżeli tam za- 
miast soli leża sznurówki, tc 
znaczy, że na półce wyżej po- 
układane są myde!ka, ale 
gdyby dziwnym zbiegiem oko- 
liczności kierownik zapomniał 
położyć tam  mydełka i by- 
łyby karty imieninowe z na- 
pisem. „Wszystkiego najleps:e- 
go" to już jest jasne. że skar- 
petki leżą pod ladą, albo w o- 


rodziny . góle ich nie ma. 


bo 
mam zamiar w przyszłości wstą- | 


Przyznajemy, że taki 
myst racjonalizatorski czyni 
ob. kierownika  niezastąpio- 
nym... w stwarzaniu bałaganu. 


po- 


Na podstawie korespondencji 


'B. ANATOLI 
Iw 


WNIK 


J JA 
JE 
DN Ń 


Ul 


Igna- 


trzeba | 


W SKO 


Na którymś z zebrań 


władz 


"tor kulturalno-artystyczny w 


LIMOWIE UCZĄ SIĘ ŚPIEWAG 


| Ośrodek urządzono z myć, 


Centralnej Rady Związków Za- Paw Domu Kultury w Wałczu iaby jego mieszkańcom zapew- 


wodowych padł ciekawy i bar- 
„dzo słuszny wniosek: stworzyć 
ośrodek szkoleniowy dia ^o- 


I postanowił już w tym kie- 
„runku się uczyć. Zdoiności by 
"ły. więc gdy usłyszał o el'mi- 


inić iak najlepsze warunki pra- 
iey Są obszerne pokoje do Ćw:- 
l ezeń. jasne sale wykładowe, 59- 


„wych kadr instruktorów kultu- 'nacjach do zespołu CRZZ, nie | gata zaopatrzona. zapraszająca 


ralno-oswiatowvch.  zorganiza- 
wać reprezentacyjny zespół ar- 
tystyczny CRZZ. 

Zadanie było poważne. Cho- 
dziło o dwie rzeczy: o odpowie- 
dnie urządzenie samego ośrod- 


ka, o jego wyposażenie. i o iej 


i namysla} się długo. Nie namy- 
„ślsło się długo także jury kwa- 
i lifikacyine — i tak to Adam 
,Lubiński po wielu trudnych 
przejściach. trafił dn Skolimow- 
,skiego Ośrodka CRZZ. 


drugą najważniejszą, najistot- | * 
jniejszą rzecz: o ludzi, i Córka średniorolnego chło- 
Szła przecież o nowe, PrZY- |pa Nedza, głód — zwykła, 
jszłe kadry bojowników Tewo- g tak bardzo bolesna historia 
jlueji kulturalnej... (dziecka sanacvjnej Polski Woj- 
I ludzie przyszli... ina przyniosła ze sobą chorobe 
* „matki, a zabrała ojca. Wres7- 
1 Orodzitasie sda62 022 GK cie matka poszła do szpitala. a 


| Wieś była taka, jak wszy- 
|stkie tamte wsie owej Polski 
|.B'*, Brudna, zacofana. biedna. 
|Miał jeszcze troje rodzeństwa. 
| Mia} wiec o czym myśleć <j- 
|elec stolarz, szukający ciągle 
i pracy i zarobku. A pracy bra- 
| kowało! Toteż i chleba nieraz 
iw domu nie było. Widok gibe- 
inych dzieci gmał stolarza za 


Od zgryzoty zmarł, od troski.. 
| Odtąd matka pracowała jako 
|,wyrobnica. Dzieci chodziły w 
pole: najmłodszy z nich, Adam, 
zaczął poznawać pracę. 

Mając 13 lat pracuje w hucie 
szkła w niezdrowym, gorącym. 


wietrzu. Potem inna praca — 
w fabryce maszyn rolniczych. 
Nauka nie nadąża za pracą, na 
naukę nie ma czasu. Chłopiec. 
który powinien siedzieć w 
szkolnej ławce, haruje w fabry- 
ce. aby zarobić na chłeb... 


Po wyzwoleniu  Wileńszczy- 
zvy przez armię radziecką zo- 
staje kandydatem Komsomolu. 
W 1946 r. wyjeżdża z siostrami 
na Ziemie Zachodnie do 
Wałcza. I znowu walka o ka- 
wałek chleba — łopatą, czy ki- 
łofem przy odgruzowaniu mia- 
sta. Różnie bywało w tym okre- 
sie na Ziemiach Odzyskanych 
i młodym chłopakiem też ne 
bardzo miał się kto zająć. 


| Wreszcie -— miał dosyć! Złożył | 


I podanie i jako ochotnik został 
przyjęty do wojska. ! tu zaczę- 
łv się jaśniejsze dni Adama. 
Zrozumiał, że ma przyjaciół, że 
ktoś sie nim opiekuje — pv- 


znał wielką wartość kolektywu. | 


Potem — była szkoła podoficer- 


przesyconym chemikaliami po-, 


| 
t 


| małą Reginę oddano do Dumu 
|Dziecka. Różnie było wtedy w 
|tych Domach Dziecka w owych 
|burzliwych latach 1946—48. 


| Regina Markowska — dziś 
„już siedemnastoletnia dziew- 
iczyna, nie chce opowiadać o 
|tamtych czasach. Patrzv na nas 
„długo i cichym, pełnym wyrzu- 
itu głasem pyta: „Dlaczego nie 
(wszyscy ludzie «a tacy, jak tu 
— w Skolimowie?... 

| W swej wędrówce po Domach 
,Dsiecka Regina wiele widziała. 
|wiele się nauczyła — i wie- 
| działa, jaką wybrać droge. 
j Wstąpiła do organizacji ZMP- 
|owskiej, gdzie pracowala jako 
(instruktor agitacji | propagan- 
dy w ZP ZMP w Biskupcu, po- 
tem jako lektorka i speakerka 
j miejscowego radiowęzła. Wszy- 
;scy znali ją uśmiechniętą i 
śpiewającą. A miała głos bar- 
|dzo ładny. Kiedyś dowiedziała 
| się od koleżanki o przyjeciarh 
|do zespołu CRZZ. Napisała po- 
|danie, przeszła zwycięsko przez 
wszystkie eliminacje i dziś śpie- 
wa w grupie altów w koiękty- 
wie ośrodka CRZZ... 


* 


Tak oto, otwierając szczęśli- 
wą przyszłość przed młodzieżą, 
realizował się projekt CRZZ. 
Tak powstał ośrodek szkolenio- 
wy, tak zaczęli napływać do 
niego ludzie. 


Spotkali się w tym ośrodku 
Adam Lubiński i Regina Mar- 
| kowska, Zdzisław Błaszkiewicz 


iny uczeń ślusarski. pomocnik 
| palacza parowazu, Edmund Za- 
i pała. I jeszcze wiele innej mło 


| dzieży. 190 osób razem. 
Zaczeło się dla nich nowe żv- 


jska, przyjecie do ZMP. praca jcie. Zaczęło się w dniu 1.X.1952 
jna stanowisku przewodniczące- r. W dniu, w którym rozpoczął 
'qo Zarządu ZMP — batalionu. | swoją prace Centralny Ośrodek 


ldwie belki 
niu... 


kaprala na ramie- | Szkolenia Instruktorów 
jstycznych w Skolimowie, gdzie 


Ariy- 


i Anna Głuch. Przyszedł daw- | 


leisza i  ksiażkam* hibliotera, 
| wspaniale wwvposażone gab ne- 
ty fizyczne i chemiczne — gdyż 
mieści sie tu także i szkaią 
| agólnokształcąca dia młodziery 
i Ośredka. Wielka nowoczesna sa 
lla ćwiczeń dla baletu. dosza- 
jnałe instrumenty dla orkies'cy 
i— słowem nie starrza  pr”v- 
imiotników dn określenia teza 
„wszystkiego. w co zaopatrzyta 
iCRZZ swój Ośrodek. wymaga- 
liąc od młodzieży triko jedne- 
igo' nauki. 

| = Porozumieliśmv sie juź » 
; młodzieżą mówi dyrektor 
i pedagogiczny Ośrodka, tow. 
| Pająk zrozumieliśmy się 
| wtedy. gdy na mój apel o pna- 
[moe przy budowie Ośrodka 
zgłosiło się natychmiast kilku- 
dziesieciu chłopców. 

O pracy młodzieży. o tel 
współpracy z personelem pela- 
gogicznym mówimy wiele z ‘ne 
i struktorem polityczna-wyvchao- 
|wawczym. delegowanvm z ZG 
JZMP tow. Bartczakiem 
| Młodzież Ośrodka już wsią- 
ignęła sie w tryb zajeć. Prasy 
| mają dużo. bo rano zajęcia Zza- 
|wodowe. a po pałudnin — nozol- 
nokszialcące. Mimo to pracą 
| społeczna rozwija się dobrze. 
IW tej chwili jest w Ośrojku 
około stu ZMP-owców. zorgari- 
zowanych w trzech kołach w 
ramach pionów artystycznych. 
| Koła zaczynają dopiero rozwi- 
|jać swoją działalność. wydajae 
gazetki Ścienne. organizując 
wieczornice i akademie. Zapin- 
nowana jest opieka nad miej- 
scowym szpitalem dla dzieci, 
współpraca ze szkołą ogólno- 
kształcącą i PGR-em. Pracują 
już kółka  samokształceniawe. 
Prelegenci i agitatorzy w mije- 
siącu przyjaźni polsko-radziec- 
kiej ruszyli w teren. 

Na wysokim stopniu posta- 
wiono współzawodnictwo, w 
którym biorą udział wszyscy. 

Rada Młodzieżowa ścisle 
współpracuje z dyrekcją i pro- 
fesorami, którzy ciągle przebv- 
wają z młodzieżą. Umieli oni 
już swym wielkim doświadrze- 
niem pedagogicznym zdożyć 
szacunek i serca słuchaczy 
Ośredka. Słyszymy wiele słów 
sympatii o dvrektarze Kurocz- 
ko. o prof. prof.: Wiłkomirskim, 


Rokitnickiej. Mierzeljewskiej | 
Soji. 
Ośrodek nie jest pomyślany 


jako ściśle artystyczny zespół 
pieśni i tańca. Najważniejszym 
¡jego zadaniem jest instruktaż 


Gdy został zdemobilizowany. | powstaje także Reprezentacyj- | pomoc dla związkowych ze- 
lzaczął pracować jako instruk- nv Zespół Pieśni i Tańca CRZZ. | społów świetlicowych. Za trzy 


Piszą pionierzy — górnicy 


„podoba mi się 


Droga Redakcjo! 


Piszę do Ciebie kilka słów ze 
Szkoły Przysposobienia Zawo- 
dowego nr 58 w Mysłowicach. 
Chcę w nich wyrazić wdzięcz-. 
ność dla Polski Ludowej, która 


znać za Połski obszarniczo-ka- 
pitalistycznej. 


W szkole otrzymałem wszyst- 
ka ubranie, bieliznę, a najważ- 
niejsze to, że pod kierowni- 
ctwem starych doświadczonych 
górników praktykuję w kopal- 
ni i zdobywam wspaniały za- 
wód górnika. 


Chciałbym powiedzieć kole- 
gom z całej Polski, że kopal- 
nia to wspaniały zakład pra- 
cy. 


Kiedyś, jak opowiadają sta- 
rzy górnicy, kopalnia była 
straszna, ponieważ kapitaliści 
nie zabezpieczali robotnikom 
bezpieczeństwa pracy, i ludzie 
w bardzo ciężkich 
warunkach. Teraz jest całkiem 
inaczej. Gdy jestem. pod ziemią. 


górnicza praca 


Na samym począfltu, 


mówiąc szczerze, troszkę bałem 


rze górników i pomyślałem, że 
nie ma czego się bać i rzeczy- 
wiście nie było. 

powiedzieć, że 
jest naprawdę wspaniałym za- 
wodem * dlatego wzywam Was 
abyście zgłaszali sią do pracy 
w górnictwie w ramach Zacią- 
gu Pionierskiego. 


Wasz kolega 
JAN KUDZIA 
Słuchacz SPZ w Mysłowicach 


nazjum chodzi, 


tkacz nie kawaler...“ 
— Jakto tkacz? 


ślisz... przedwojennego 


i kiedy | 
jeszcze nię byłem pod ziemia,. 


się. ale widziałem pogodne twa- ` 


Pragnę Wam, drodzy koledzy, | 
zawód górnika i 
szczególnie w Polsce Ludowej | 
|pracownicy i 


„Człowieku, klasa baba... do gim- 
Nartowska Się na- 
zywa.. Tylko co z tego?.. Dla niej 


„No, majorska córka, a ty co mv- 


Warsztaty 
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Technikum Przemysłowo-Pedagogicznego 


we Włocławku produkują silniki elektryczne 


Poważne osiągnięcia uzyskali | nauczyciele zawodu: Zdzisław | 


uczniowie Tech- 
nikum Przemysłowo - Pedago- 


|gicznego we Włocławku, którzy 


wyprodukowali już pierwszy sil 
nik prądu zmiennego o mocy 
0.75 koni mechanicznych. 

Przy produkcji silników, któ- 
ra już ruszyła, wyróżniają się 


chowu... 


Kalinowski i Jacek Milewski, a 


Świątkowski i Tadeusz Budze- 
musz. 

D końca tego roku zostanie 
wyprodukowanych 25 silnixów 
elektrycznych. 


Przy mentażu silników na- 


|potykamy szereg trudności, któ- 
z uczniów: Ryszard Tarnowski. re staramy się jak najszybciej 
Koman Miotkowski, Stanisław | rzezwyy 


ciężyć. 


Korespondent 
M. LEWANDOWSKI 


Włocławek 


MAL | 


lata opuszczą Ośrodek jego dz.- 
siejsi lokatorzy. Jedni z nich 
półdą w teren: do wiejskich i 
robotniczych świetlic. by tem 
i prowadzić prace kult.-oświato- 
wą. Inni — będą występować 
na estradach. 


* 

Centralny Ośrodek Szkole- 
nia Instruktorów Artystycznych 
CRZZ w Skolimowie rozpoczął 
już swoją pracę: szkolenie 
pierwszych kadr instruktor- 
skich. 190 chłopców i dziewcząt 
zaczęło naukę. Młodzież ta. te 
wybrani sposród kilku tysięcy 
kandydatów. najlepsi. 

Trzeha, by najlepszymi 70 
stali do końca swej nauki, a 
potem, by równie dobrze pro 
wadzili swą pracę instruktar- 
ską czy artvstyczną. To jest 
główne zadanie. które ciązy 
tak na wychowawcach it kie- 
rownietwie. jak i ną uczniach. 
1 o tym należy pamiętać. 


WOJCIECH KOZŁOWICZ 
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i spoglądam na pracę górnika, 
na maszyny, którymi się posłu- 
guje, wtedy serce wprost ska- | 
cze z radości — tak mi się po- 
doba górnicza praca. 


Kto otrzymał 
nagrody? 


Rozwiązanie zadań z nr 735 


CZY POTRAFISZ?: Odległość mię. 
dzy miastami A i B wynosiła 240 | 
km. 


EZY WIESZ?: Prawidłowe roz- 
wiązamie: 1) pociąg nr 2 roz- 
czepia swój skład i parowóz z 
138 wagonami wjeżdża na bocznicę. | 
2) pociąg nr. 1 całkowicie przesuwa 
się poza bocznicę na miejsce pocią- 
gu nr. 2, 3) parowóz z 13 wagona- 
mi poe. 2 wyjeżdża z bocznicy na 
miejsce poc. 1. 4) poc. 1 ściąga po- 
zostałe 15 wagonów poc. 2 i wsta- 
wia je na bocznicę, po czym wy- 
jeżdża z niej we właściwym kie- 
runku. 5) poc. 2 cofa się na bocz- 
nicę do odstawionych tam swoich 
wagonów. łączy w całość składu i 
również odjeżdża w wyznaczonym 
kierunku. 


a Pa Pa a a a a PP a Pa PP PP a c Pc PP a a a Pa a PP Pa O PP Pa a PP Pa O PP 


Za dobre rozwiązanie zadań z ni. 
135 nagrody książkowe otrzymują: 


1) A. Degórski—Poznań, ul. Skry- 
ta 6, 2) Z. Fabryczny — Dańdówka. 
ul. Dzierżyńskiego 4, pow. Będzin, 
3) F. Gola — Szczedrzyk - Pustków. 
p-ta Ozimek. 4) H. Gomoła — POM 
Bezwola, pow. Radzyń, 3) O. Ko- 
cur — Górki Wielkie 76, pow. Cie- 
szym, 6) F. Mazurek — Prądy 38, 
pow. Niemodlin, V A. Oleksiak — 
Jankowo., Krochmalnia i Platkar- 
nia „Janikowo, pow. Drawsko, 8) 
F. Stefanik Siemianowice, ul. 
Śmiłowskiego 13, 9 5. Sznajder — 
Miejsce Piastowe 249, pow. Krosno 
n/w., 10) S. Uchnast — Mysłów 90, 


pow. Zawiercie. 11) J. Chwalik —| 
Pruszków 7, pow. Szprotawa, 12) 
K. Cyhart — Sikórz, pow. Płock, 


13) J. Grzesica — Kostkowice, pow. 
Zawiercie. 14) W. Krzemieniecki — 
Lubin, POM nr. 194 pow. Lipno, 
15) R. Kuzioła -- Grabowiec, pow. 
16) B. Malinowski — 
Dołegi, pow. Grajewo. 17) K. Pocze- 
kaj — Łeba, ui, Kościuszki 65, pow. 


Brodnica, 


Wielka rzecz — tkacz, Ja to bym 
chciał jakoś inaczej... — w oku Bron- 
ka zabłysła iskra — ciągle jak ten 
smoluch, ręczny robotnik... 

„To możesz zostać brygadzistą, a 
potem majstrem.. A Jakbyś się u- 
czył... — teraz zapał Heńka rósł jak 
na drożdżach wuj mówi, że o- 
tworzą u nas kursy wieczorowe... 
Możesz na inżyniera...“ 

„Frajer. Jaka tam u nas nauka... 
Inżynier... Ile zarabia Pietrynek 
pięć tysięcy. Chromolę takiego inży- 
niera.. W Ameryce — tam ludzie ły- 
ją... widziałeś film „Zwycięski Bii“? 
Bracie. Ten Bil] znalazł złoto w pu- 
styni Texas. Najpierw zabił czterech 
Indian. co mu grozili, żeby się 
zabierał z powrotem... Więc miał on 
takiego mustanga, czarny był i ka- 
powa} wszystko, co się do niego mó. 
wi.. Jedzie on na tym mustangu — 
ciemno. bracie. las...“ 

„Jaki las... Pustynia,“ 

„Frajer. Amerykańska pustynia. 
Jedzie dalej, aż tu fiu, giu z łuków 
prują...* 

Heniek pierwszy raz widział pod- 
nięconego Bronka. Bardzo był cie- 
kaw dalszych losów Billa, ale nie 
mogł sobie odmówić satysfakcji i po- 
ciągnął kolegę za rękaw. 

„Ty.. Pomyliło ci się... Nie tą no- 
ga kulejesz...* 


NI 


- 

Od tego dnia przyjażń Heńka z 
Bielawskim coraz bardziej ulegała 
skrzywieniu. Bronek, poznawszy się 
na talentach kolegi, uznał, że warto 
objąć nad nim patronat. Ciągnęło 
go z: rsze do ludzi, którzy czymkol- 
wiek imponują otoczeniu, poza tym 
dzięki opiece mógł kontrolować suk- 
cesy swojego konkurenta. Przy war- 
sztacie — Heniek już się usamo- 
dzielnił, Po trzech tygodniach nauki 
stanął sam do krosna. Ponieważ rę- 
ce miał zwinne i potrafił się skon- 
centrować — robota szła mu dość 
składnie; szybko podciagał dzienne 
wyniki do średniego poziomu. 

Od przyjazdu mieszkał u Gordia- 


wie między fabrykę a swój domek. 
ukryty w zielonym gąszczu. pachną- 
cym cierpką jesienną wonią. Czę- 
sto, wracając po pracy widział He- 
nick siwą głowę między krzakami 
berberysu albo pochyloną nad biały- 
mi i liliowymi grzędami  astrów. 
Wuj godzinami przekopywał ziemię 
w ogrodzie. wiązał słomianym war- 
koczem drzewka na zimę, przycinał 
wybujałe pędy, pryskał trucizną na 
szkodniki. toczące pnie jabłonek. 
Z początku wydawało się Heńkowi, 
że domowe zajęcia jakoś wcale nie 
pasują do dawnego włóczęgi, a po- 
tem bohatera z afrykańskich pia- 
sków. Stopniowo jednak spowsze- 
dniał mu ten widok. W fabryce wuj 
zachowywał się podobnie; krążył po 
halach nieustannie, wyrastał wszę- 
dzie tam, gdzie coś uiknęło lub choć- 
by zaczynało się zacinać ; mimo, że 


wciąż czuło się jego obecność nie 
ciążyła ona nikomu. Tkacze lubili 
swojego majstra; często jednak, 


szczególnie ci młodzi. urządzali głu- 
pie kawały za plecami Govdiasza; 
naśladowali ciężki, żołnierski chód, 
przedrzeżniali z obca brzmiącą mo- 
wę. Heńka bolało to i złościło, jak 
osobista zaczepka: kilka razy starł 
się z najbardziej dokuczliwymi we- 
sałkami. Ale wtedy spostrzegł. że 
wuj doskonale widzi owe psie figle. 
Było to dla  Heńka nieprzyjemne 
odkrycie. Odtąd Gordiasz zaczął tra- 
cić w jego oczach. 

W fabryce zawadowskiej koło 
ZMP — było martwe; młodzi cho- 
dzili sobie samopas i tylko Kopalica 
na boisku sportowym kierował ich 
energię w jakieś uregulowane ko- 
ryto. 

Bielawski z Heńkiem kilka razy 
odbyli trening pod jego okiem Jed- 
nej niedzieli Heniek znów zobaczył 
Teresę. Przyszła z dwiema koleżan- 
kami obejrzeć zaprawę włókniarzy. 
Heniek spostrzegł ią w chwili. kie- 
dy leżąc na brzuchu, rozpoczynał 
trudne ćwiczenie gimnastyczne, po- 
legaj.ce na podciąganiu zgiętych 


ców. Siedziała na mchu pod wysoką 
sosną. objąwszy kolana spleciony- 
mi ramionami. Wiatr strzępił i rez- 
wiewał brązową grzywę nad opalo- 
nym czołem. Mimo, że ćwiczenie ni- 
gdy się Heńkowi nie udawała, teraz 
klepnął się piętami o pośladki, tak 
energicznie. aż Kopalica krzyknął 
zadowolony: 


„Bardzo dobrze.. wieś z ciebie 
wyłazi — rozruszałeś kości...“ 

Ale i tym razem, zanim szończyli 
trening. już dziewczyny nie było na 
stadionie. 

Heniek przeżył pare dni w jakimś 
gorączkowym pośpiechu? u wszyst- 
ko, co go otaczało, przesycone było 
obietnicą radości. Bronek Bielaw- 
ski. chcąc wydobyć kolegę z oszoło- 


mienia, zaprowądził go do knajpy 
i pierwszy, raz spoił do nieprzy- 
tomności. 


Siedzieli przy zalanym piwem sto- 
liku w zadymionej, wirującej sali, 
śpiewali, płakali i waląc pięściami 
w blat, całowali się lub wymyślali 
sabie od ostatnich. 

„W lesie byłem.. do tańca grały 
naaam.. — zanosi} się Bronek — 
armaty — wisów szczęeęk.. Grały 
nam. A ty co? Gów-niarz, uuu jaki 
szczeniak..." 

Heniek trzeźwiał od razu. Ogar- 
niał go gniew. gorycz piekła w gar- 
dle. Cóż mógł odpowiedzieć na to, 
co nie od dziś uwierało myśli. Do- 
okoła wszyscy mieli za sobą boha- 
terskie czyny, wspaniałe przygody. 
a on jak się obejrzał zupełnie 
nic... goło... Oj jak przykro... 

„Czerwone maki na Monte Casst- 
no... — Bronek zmieniał repertuar— 
«„.chromole wasze życie, co mi... 
popatrz.. fabrykę też chromole, bu- 
da cholerna..." 

„Fabryka nie jest budą" sptrzeci- 
wiał się Heniek, bo mu jyż tamten 
nadojadł swoja przewagą. 

„Buda... co mi... Ty myślisz. że ja 
fak sama. poczeka! Ciotka mi 
obiecała.. forsy nazgarniała pełną 
szafę..." 

„Paskarka.." — mruczał Heniek. 


Lębork, 18) R. Rosiak — Krwony, *zów. Wuj dzielił czas sprawiedli- nóg tak, żeby stopami dotknęły ple- „Głupis, to dobrze.. ] ja zaro- 
pow. Turek, 19) E. Sumiga — Ru- 

da-Hufa, pow. Chehn, 20) L. Tomi- 

czek — w. Kolno, pow. Konin, RENEE RER ARN 


bie...“ Bronek zaczynał marzyć; pa- 
trzył jak przez szybę — tępym. zna- 
rowionym spojrzeniem. „Zarobie.. 
Byle początek... Na.. — wypij..“ 

Z mętnej głębi, bezszelestnie, jak 
szczupak w stawie wypłynął grożny 
typ o szklistym spojrzeniu, chwilę 
poruszał niemo sinawymi wargami, 
potem opadł na krzesło, pochylił gło- 
wę i momentalnie zachrapał.. Na- 
gle otworzył oczy — były zupełnie 
trzeźwe i aż kłuły ostrym spojrze- 
niem. Przyciskając stolik grubą dło- 
nią, a drugą kręcąc w palcach kra- 
wat Bronka, zaczął rwać dziwne 
zdania: 


„Na poluchs nie trafili... zarrazy... 
powinszuj swojej cioci.. taka kana- 
da... — zgiął ramię w łokciu. podej- 
rzliwie przypatrując się Heńkowi. 
Co za jeden? swój?...* 


Brónek kiwnął głową i szarpnął 
się na krawacie, niczym objeżdża- 
ny źrebak. 


„W porządku... wypij, śledziu...* — 
nieznajomy podsunął kieliszek Heń- 
kowi. 

Od tej chwil chłopiec doznawał 
takiego wrażenia, jakby zanurzał się 
coraz głębiej w mętne] cieczy, ale 
mimo. że bardzo tego chciał. nie 
mógł dosięgnąć dna. Z głębi wypły- 
wały odłamki rozmowy: 


„PSY zaczęli puszczać... zarrazy. 
towar kanada... prosto z Pragi... Jak 
pieniążków nie dostane do tapy. 
to poślę ją do diabła; sama niech 
dyrda przez granice.. ..Mv party- 
zanci, co”... Poczekaj. zrobie z cie- 
bie człowieka... tviko  karność . 
csss.. baczność!.. taaak — śmierć 
frajerom.. wypij wódzi, śledziu..." 


(c. d. n.) 
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12 kopali wegla zameldowałc 


0 wykonanii 


_ Dstatni miesiąc roku w przemyśle 
Pnaklem z dnia na dzień wzmagzjącej się walki załóg górnti- 
czych o jak najszybsze wykonanie rocznych zadań wydobyw- 


czych. 


_ Załoga szybu „Jan“ w kopalni levjnvch podejmowanych w FSO 
na Dol- 


Im. Maurice Thoreza 
nym Śląsku dnia 8 bm. zaimel- 


dowała o wykonaniu planu ro- 


cznego. 
W ślad za tą przodułącą ko- 


palnią o zwycieskiej realizacji 


rocznych planów rodukcyj- 
nych meldują górnicy dalszych 
kopalń śląskich: „Ignacy“, „De- 
bińsko", „Piast“, „Marael* oraz 
„Barbara - Wyzwolenie“. W ten 
eposób już 12 kopalń po WYĘKO- 
naniu rocznych planów realizu- 
je swoje ponadplanowe zadania. 
* 

12 bm. czyli na 192 dni przed 
terminem. zaloga Fabryki Sa- 
mochodów Osobowych wykonała 
roczny pian montażu samocho- 
dów osobowych M-20 ..Warsza- 
wa“. Załoga postanowiła do 
końca bm. zmontować dodatko- 
wo T3 samochodów ponad plan. 

Sukces ten osiągnięta dzieki 
fealizacji zobowiązań 


produk- 


ę 


[z 


inyi i 


weglowrm przebiega pad |planu produkcyjnego na rok 
bieżący 

Wg założeń tego planu Zakła- 
dy miały wyprodukować w br. 
22.8 proc. więcej tkanin niż w 
roku ubiegłym, przy zwiększo- 
nym o 11 proc. stanie załogi. 
| Wspólny wysiłek robotników i! 
kierownictwa zakładów pozwo- 
lił znacznie przekroczyć te zada- 
nia. 


w ciągu roku oraz coraz 
szemu opanowywaniu techniki 
montażu przez załogę. Najlep- 
sze wwnisi w pracy osiągają 
brygady spawaczy, lakierników, 
tapicerów i monterów. Dosko- 
¡nale pracuje również dział re- 10 bm. wykonały zadanła 


tnay = AE FręstA = TE H) : 
ea, ad. którym w NTOŻNIA | rocznego plaru produkcji na rok 
się szczegó!nie brygada ślusar- 


lep- | 


anów rocznych 


1952 przemysły: piwowarsko- 
słodowniczy 1 tytoniowy, podle- 
głe Ministerstwu Przemysłu 
Rolnego i Spożywczego. Dzięki 
przedterminowemu wykonaniu 
planu przemysł piwowarsko-sło- 
downiczy wyprodukuje do koń- 
ca roku bież. dodatkowo około 
|125 tys. hektolitrów piwa, a 
przemysł (tytoniowy 527 milio- 
nów sztuk papierosów bezust- 
nikowych, 35 milionów sztuk 
papierosów  ustnikowych oraz 
ponad milion sztuk cygar. 


Ska. Z. Szczycińskiego. 
* 
Do najnowocz 
nvch polskich zakładów włó- | 
kienniczych należą Południowo- | 
Lódzkie Zakłady Frzemysłu Jed | 
wabniczego, których głównym 
xdidziałiem produkcyjnym jest 
znana w całym kraju „Milionów- 
ka“. 


Obniżenie temperatury w o- 
statnich dniach utrudniło w pon- 


Dowodem wysokiego poziomu Ważnym stopniu wykonanie 

3 LA H E A 
załogi jest rytmiczne wykonywa- | PTE CN, ych. Jednakże W 
nic przez nią okresowych planów «ielu okolicach kraju ziemia 


produkcyjnych przez wszystkie Te przemarzła tak głęboko. aby 
kwartały br. i zrealizowanie na SAłkowicie uniemożliwić prze- 
25 dni przed terminem rocznego P 9 Adzenie orek, od których w 

dużej mierze będą zależałv plo- 


Spotkanie młodzieży Krakowa 


Z zespołem teatru 


W Krakowle odbyło się spot 
Ensemble" z młodymi robotnika 
myssłowych. harcerzami, młodzi 
szych uezelni krakowskich. 


Artystów niemieckich powita- 
ła młodzież zgromadzona w sa- 
U Młodzieżowego Domu Kultu- 
ry w Krakowie serdecznymi o- 
Giaskami | okrzykami na cześć 
Wilhelma Piecka i Bolesława 
Bieruta oraz na cześć Wielkie- 
go Przyjaciela narodów polskie- 
Eo i niemieckiego — Chorąże- 
go obozu pokoju Józefa 
Stalina. 


W Imiemiu gości niemiackich 


Ea serdeczne przyjęcie podzięko- | 
który 


wał aktar Erich Frantz, 
podkreślił, iż przyjazd zespołu 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


320 


|jny w roku przyszłym. 

Z uwagi 
czenie orek zimowych, Mini- 
sterstwo Ralnictwa wzywa rol- 
ników | spółdzielnie produkcyj- 
ne, abv wszędzie. gdzie jest to 
możliwe, w dalszym ciągu wy- 
konywali orki zimowe za pomo- 
cą sprzężaju kannego oraz trak- 
(torów z ośrodków  maszyno- 
wych. 


„Berliner Ensemble" 


kanle zespołu teatru „Berliner 
mi krakowskich zakładów prze- 
eżą szkolną i studentami wyż- 


|«Berllner Ensemble" do Polski 
przyczyni się do dalszego pa- 
złebienia przyjażni między NRD 
a budującym socjalizm narodem | 
pal kim. 


„Episkopat Polski, zabierając 


y głos w sprawach publicznych, 
Na zakończenie odbyła się | czyni to Kto A: hee. NM 
część artystyczna. Kościoła, który zobowiązuje 
wiernych do przestrzegania 

* wskazań moralności chrześci- 


| 
| W dnfu 13 bm. zespół teatral- | jańskiej, zarówno w życiu oso- 
[ny z NRD „Berliner Ensemble“ | bistym jak 1 społecznym. _ 
przybył do Łodzi. Jak doniosła Polska Agencja 
Gnście niemieccy odwiedzili | Prasowa zostałv ujawnione w 
załocę Zakładów Przemysłu Ba- | Kurii Krakowskiej wykroczenia 
swełnianego Im. Sz. Harnama. przeciwko obowiązującym prze- 
pisom walutowym i toczy się 
śledztwo o udział 
pracowników Kurii w działalno- 
ści wrogiej interesom Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 
Episkopat stwierdza, że udział 
katalików, a tym bardziej Du- 
chowieństwa w akcji podziem- 
nej i w. .dvwersji gospodarczej 


POWY” TYP TITT ] 


CRPWTYTWIZZ 


Po 8 rundach 
XX Mistrzostw Szachowych ZSRR 


runda była jedną z naj- ı 
przyniosła 


Ôsma 
bardziej ozywionych i 


najwiecej rozstrzygnięć. Bohale- | pnzyvcli lepszeh. Hellerem 3, Bron 
rem jej był przede wszystkim | sztajnem, Mojsiejewem i Tou- 
m:strz świala Botwinnik, KiÓrY | szem po 4,3. Na 50 proc. granicy 


tytułu 
pokonał 


Epotkawszy się z obrnńca 
Mistrza ZSRR Keresem 

go we wspaniałym stylu, demon- 
strujac formę, jakiej nie widzie- 
liśmy u niego chyba od 1948 r., 
ezyli od meczu — turnieju o mi- 
strzostwo świata. Oto przeblez tej 


niszwykie interesującej partii, Kasparian po 2 (1) oraz Gołdenow 
prawdziwej ozdoby turnieju: [2 p. 
ia | Nasze przewidywan'a Okazały 
CESTE TITE TATAN A | sie zatem. najzupełniej słuszne: 
ale: Czarne: po ośmiu rundach nie widzimy 
Mm. Botwinnik P. Keres już w tabeli ani jednego zawodni- 
ka hez porażki, każda runda przy- 
1. d4, 56. 2. G4. ef. 3. Sc3, d3. rosi nowe sensacje. poziom jest 
4. cid5, e:d5. 5. Gas, Ge?7. 6. el.l niesłychanie wyrównany. a walki 
0—0. 7. Gd3, Sb—dz. R. Hce2, We8. | nadzwyczaj zacięte Napór mło- 
$ Sz-e. SfA. 10. 0—1. cf: 1. dzieży na pozycie arcymistrzów 
waal Gas 2a KRL, S26. 14, Bili siiny, siiniciszy niż w latach 
Ge7. 14. Wh—el. Sdz. i5 Ge uviesłych, Korcznoj. ieden z naj- 
Wier. 15. Sg3, Sf6. 17 Hf2, Geó, 18 | młodszych uczestników turnieiu 
6f5. G:f5 19. G:f5. Hbf. 20. ed. | jest prawdziwą rewelacja. W wiel- 
d:e4. 21. fet. Wda. 22. eń. Sdi. 23. kiej formie znajduja się młodzi 


Sed, Sfa. 24. Sas. FHc7. 25. Ge. Ses. | 
25 Hh4. z6. 27. G:dó. c:d5. 26. Wel, 


Hd7. 29. Wc3. WfIa, 30. Sf5, Wf—e?. w kilku partiach zademonstrował 
31. Sh6+, Kfa 42. H(R. Sg7. 30. | natwyższa klasę. godna mistrza 
We—f3, Woes. M. S:fr, Web. 35. H85, świata i siedmiowrotnegn misia 
Sf5. 56. ShA, Hs7. 37. g4 | czarne ZSRR. Znacznie natomiast panl- 
poddały sie. Świetna partia. roze- że] możliwości grają jak doatych- 
grana przez mistrza świata nie- | czą% Keres. który już na Olim- 


zwykle subtelnie i z energia! | 
zwycięstwem tym HBo'winn'k |; 
rnacznie posrawił swe położenie 
Ww turnieju. ponownie dochodząc | 
do czołówki. 
Dotychczasowy przodawnik tur- 
nieju Botlesłąawski poniósł w ósmei 


tinopolski zremisował z Kasparia- 
nem. Partie 
E Taimanowem 
partia Iliwicki 
zostały ukończone. 

Układ tahell po ôsmej rundzie. 
przedstawia się zatem następują” | 
to: prowadzi „koalicja“ Botwin-./ 


1 Kanem. 0737 
KRasparian nie 


Kalendarz międzynarodowych spotkań 


hokeistów 


rezon spotkań miedzy- | 
naszych hokeistów 
twa. Po tumieju katowickim z 
udziałem zespołu NRD Fran- 
kenhausen i dwóch wystepach 
drużyny górników czechosłowac- 
kich z Ostravy hokeiści nasi 
rozcgraja jeszcze w tym miesiącu 
pięć spotkań międzynarodowych. 


20 hm. wyjedzie na dwa spotka- 
nia do NRD zespół palski. który 
wystąpi dwukrotnie w Berlinie 
w dniach 23 i 25 hm. Przeciwnik 
naszej druzyny, która wystapi 
lako reprezen- 
nie jest jeszcze 


Boga 
narodowych 


rawdanadchnie 
acla Warszawy, 
Enany. 


WYDAWCA: Zarzad Główny 
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SKŁAD I DRUK: Zakł. Graf. 
„DSP'. Przed, Państw. Wyod- 
rębnione. 
PRENUMERATA | KOLPOR- 
TAŻ: PFR Ruch“ Oddział 


nik, Bolesławski 1 Korcznoj 
,355, przed Tajmanowem 3 (1 odl. w 


znajdnią się obecnie Aronin | Si- 
magin po 4. Na dalsze nieca pazy- 
cie została adrzucnna druga „koa- 
ı dieja“: 
Lipnicki I Suetin po 3.5, a zamy- 
: Kaja na razie lahele Uiswickt 3 (1) 
Konstantinopalski 


arcymistrzowie 


piadzie zdradzał pewne załamanie 


uzyskał 
najlepszych 
nych. Trudno 
dogonia 

punktowa 


Konstantinopalskiego | kim, Heller z Kanem | Suetin z 


jest nie tylko sprzeczny z do- 
brem Narodu, ale równicź szko- 


pa 


Keres, Smysłow, Bywszew, 


25 (2), Kan i 


Talmanow į Fel- 


ler oraz Polestawski: RBotwinn!x 


Smysłow, który. jax wiadomo, 
na Olimpiadzie jeden z 
wyników indywidna!- 
przewidywać. czy 
on! czołówke. różnica 
jest dość poważna. W 


UAE ZE TOTTESERC"KEIK LICTZ IAFTRZJC TAS LEE KOLE 6 DK r ATSLZYTTKTN RA LIKE" WWL E TB 111 TW OBO GTŻ TORZE 1 EWA IAB ZOZ AT 


setene mi AAC CZP, zd narodowi amerykańskiemu, że 
Korcznojem. resztę partil odło- jeśli zostanie wybrany prezy- 
żono. dentem, uda się osobiście na 
Bez wznawiania gry Simagin | Koree, aby „znaleźć sposoby" 
Bad AI NZNABIWACAICZO szybkiego zakończenia wojny. 


nej parti z 8 rundy. 


ną z głównych- przyczyn zwy- 
ciestwa Eisenhowera w wybo- 
rach: naród amerykański głosi- 
jąc na niego. wypowiedział się 
przeciwko agresywnej polityce 


ms: ABY > E E 


polskich 


Pad koniec grudnia przyjeżdża Trumana, przeciwko wojnie w 
na trzy spotkania do Poiski re- Korel 

prezentacja Finlandii. ę 

Dwa mecze rozesraja Finowie 


Gdy Eisenhower został pre- 
zydentem, musiał spełnić złożo- 
ne przyrzeczenie.. albo przy- 
najmniej zachować pozory jego 


na sztucznym lodowisku w Kato- 
wiecach. trzec! natom'ast w 
Warszawie. 29 hm. odbedzie me 
w Katowicach oficjalne spotkanie 


HRB a A 


międzypaństwnwe Polska — Fin- I J 
łandia, a 39 bm. Finowie spotka- spełnienia. 

ja sie z młodzieżowa reprezenia- 

zda Patski w meczu tvm wy- ę k, 2 A 
próbowany zostanie nasz zespół, f W związku z tym w dniach 


od 2 do 4 bm. Eisenhower prze- 


sdi 


przygotowułacy sie do Akademic- 


SED ARE". WESA. sk 4 bywał na Korei. Przeprowadził 
Tewańnżówy mecz niska — 5 sę - JRALE 

Finlandia rozegrany zostanie 1 Ñ tant rozmowy z Li Svn manem 
stveznia w Warszawie. i amerykańskimi dowódcami 


wojskowymi na Dalekim 
Wschodzie. Następnie wsiadł w 


VIAE 


w Warszawie. S$rehina 12 Tel. z 
centr. 8-03-21, 22, 30 samolot. który przewiózł go na 
KOLPORTAŻ: PPK „Ruch“ s wyspę Guam. Tam wszedł na 
Oddział w Warszawie. Srebrna | pokład krążownika „Helena“ i 
12, Tel. centr. 8-04-21, 22, 30. j wyruszył w kierunku Hawai. 
WAMUNKI PRENUMERATY: „Wraz z Eisenhoawer'em na krą- 
Zamówienia 1 wpłaty na pre- żowniku znajdowal. się: Dul- 
numerate przyjmują aji les — przyszły sekretarz stanu. 
kie Urzedy poczt- e oraz ll- 7 „JE SĘ = 
stonosze w terminie do dnia Wilson przyszły sekretarz 
5-90 każdego miesiaca po- obrony, gen. Bradley — „zef 
przedzającego Okres zamiawia- i połączonych sztabów USA i 
BiG 0 E a aja nA przyszły minister sprawiedliwo- 
— 1.80 zi, kwart. — 54 zt, pół- zi F 4 
rocznie — 10.80 zł, rocznie — ści — Brownell. 
2160 zł. zamówienie zbiorowe , 
na-prem_ zakładowe” przyjmu- Tak od strony zewnętrznej 
A 20 piacówk| PPK a wygladała „pokojowa" misja 
p E— ğ przyszłego prez 'denta USA na | 


_8-B-30412 Korek 


na olbrzymie zna- | 


niektórych | 


I 


Przyrzeczenie to stało się jed- 


śriej uzae- Komunikat Ministerstwa Rolnictwa 
w sprawie zakończenia orek 
i sprzętu resztek okopowych 


Również w niektórych okoli- 
| each kraju pozostały jeszcze 
|gdzieniegdzie nie zebrane bura- 
iki cukrowe i ziemniaki. Ilości 
|te są niewielkie, lecz w naszej 


gospodarce nie powinien się 
zmarnować ani jeden kwintal 
i tych ziemiopłodów. Dlatego 


wszędzie tam, gdzie jest to tyl- 
ko możliwe, wykorzystując każ- 
da chwilę sprzyjających warun- 
ków atmosferycznych, należy 
sprzątnąć resztki buraków cu- 
krowych. Wykorzystując tak sa- 
mo wszelkie możliwości. trzeba 
zebrać i resztki ziemniaków, a 
następnie odstawić je natvch- 
|miast do gorzelni lub zaparo- 
|wać, czy zakisić na paszę dla 
zwierząt domowych. 


Oświadczenie Episkopatu 


:dliwv dla działalności Kościoła 
| katolickiego w Polsce. 

Stwierdzając powyższe Epi- 
skopat zastrzega się również 
przeciwko tendencjom obcej 
propagandy, usiłującej uczynić 
Kościół w Polsce terenem i na- 
rzędziem politycznej działalno- 
ści antypaństwowej. 

Ta linia postępowania po- 
winna obowiązywać wszystkich 
katolików, tak Duchownych jak 
i świeckich, 

Kierując się tymi zasadami, 
Episkopat poczuwa się do obo- 
wiązku współdziałania w umac- 
nianiu moralności społecznej, 
tak niezbędnej dla niepodiegło- 
Śri i dobrobytu Polski“. 

W imieniu Episkopatu 


| Biskup Zygmunt Choromański 
Sekretarz Episkopatu 


RÓŻNICA 


nie! Przecież nie mógi go zna- 
leźć ani u „krwawego starca“ 
Li Syn-mana, ani u amerykań- 


skich dowódców na Dalekim 
Wschodzie. którzy — jak to 
nieraz oświadczali — są zwo- 


szerzenia agresji. 


Eisenhower szukał nie poko- 
|ju. ale wojny! 

Nie ukrywa tego zresztą na- 
wet prasa krajów kapitalistycz- 
nych. Komentatorzy stwierdza- 
ją, że wszyscy ci. którzy liczyli 
na zakończenie dzialań wojer- 
nych na Korei w wyniku wizy- 
jty Eisenhowera, poważnie się 
| rozczarują. Wielko - kapitali- 
styczny dziennik „New York 
Times* oświadcza, że w wyni- 
ku podróży Eisenhowera nie 
należy oczekiwać wycofania się 
USA z Korei. Dziennik stwier- 
idza. iż „głównym celem admi- 
nistraeji republikańskiej będzie 
wzmocnienie pozycji USA w 


szerzenie wojny. 


Komentatorzy japońscy, nawią- 
zując do rozmowy. którą odbył 
Eisenhower w czasie pobytu na 
Korei z amerykańskim doradcą 
wojskowym Czang  Kai-szekai 
|gen. Chase, przewidują możli- 
|wość użycia band  kuomintan- 


Sprawa ta jest już zresztą od 


ldawna tematem rozważań ame- | 


agresorów i coraz 
| częściej wśród rnaflitarystów USA 
odzywają się głosv na temat 
„konieczności“ użycia tych band 
przeciwko koreańskim wojskom 


|rykańskich 


ludowym i ochotnikom 


lennikami nie pokoju, lecz roz- | 


| wykorzystał skierowane 


Korei“ — czyli po prostu roz- | 
madzenia, jest prawie, bezustan- 


inych. w zazadnieniacł 
|gowskich w wojnie koreańskiej. | narodów ao T 
(w zagadnieniach krajów gospo- 


'szym stopniu 
chiń- | narastanie walki narodowo:* y- 


Z OBRAD ONZ 


Uchodźcy znajdą warunki normalnego życia 


tylko w swej cjczyźnie | 


Wystąpienie delegata PRL w Komisji Społecznej 3 


Od 9 bm. toczy się w Komi- 
sji Społecznej Zgromadzenia 


dyskusja nad dorocznym spra- | 


wozdaniem Komisarza ONZ dla 
spraw uchodźców Goedharta. 
Dnia 11 bm. wystąpili dele- 
legaci Polski, Czechosłowacji | 
Związku Radzieckiego, Kryty- 
xując ostro działalność Komisa- 
rzą ONZ dla spraw uchodźców, 
Która służy interesom USA 


Delegat Polski dr Domańska | 


ZB 3 ; 7 ł a 
omawiając zawarty w sprawo- | mowolnie doprowadziły «do li 


zdaniu Gocdharia program 
działalności oświadczyła, że 
program ien w żadnym stopniu 


nie przyczyni się do ulżenia 
cierpieniom uchodźców, gdyż 


tylko w swej własnej ojczyźnie 
nogą oni znaleźć warunki nor- 
malnego życia, 

Dr Domańska oświadczyła 
dalej, że delegacja polska i in- 
ne delegacje szczerze zaintere- 
sowane losem uchodźców zaw- 
sze żądały ich repatriacji, jako 
jedynego słusznego  rozwiąza- 
nia. 

Inaczej ustosunkowały się do 
tej sprawy Stany Zjednoczone. 
Dla USA obozy uchodźcze sta- 
ncwiły źródło taniej siły robo- 
czej oraz rezerwę żołnierzy i 
wykonawców akcji dvwersyj- 
nej. Dla tych celów Stany Zje- 
drnoczone na terenie obozow 
rozpętały kampanię nienawiści 
wobec krajów, przeciwko któ- 
rym przygotowywana jest no- 
wa agresja. 

Propaganda kłamstw dopro- 
wadziła do tego, że jeden z e- 
migrantów oświadczył w Kana- 
dzie, iż nie może wracać do Pol- 
ski, ponieważ Polakom nie wol- 
no w Polsce jeździć pociagami... 

Niemniej tragicznie przedsta- 
wia się sytuacja uchodźców. 
którzy pozostali w Europie. W 


Austrii i Niemczech tysiące u- 
chodźców pozbawionych jest 
pomocy lekarskiej. Podobna 
jest sytuacja uchodźców na te- 
renie Triestu. 


Delegatka polska poruszyła 


również sprawę przeszkód sta- 


wianych przez władze amery- 
kańskie w Niemczech zach. re- 
patriacji dzieci polskich, któ- 
rych rodzice przebywają w kra- 
ju. Władze amerykańskie sa- 


kwidacji delegatury Czerwone- 


|go Krzyża na terenie Niemiec 


zach. która zajmowała się re- 
patriacją dzieci do Polski, 

W świetle tych faktów dele- 
gacja polska stwierdza, że ani 
zlikwidowana IRO, ani Wyso- 
ki Komisarz dla spraw uchodź- 
ców nie spełnili i nie spełniają 
zadań nałożonych przez ONZ 
rezolucją 1947 r.; cała dzial 
ność IRO i Wysokiego Komisa- 
|rza zmierza do uniemożliwie- 
nia repatriacji w imię interesów 
podżegaczy wojennych. 


Na posiedzeniu Komisji Poli- 
tycznej NZ w dniu 12 bm. to- 
czyła się w dalszym ciągu dys- 
kusja nad sprawą Tunisu. Przed 
stawiciele Libanu i Indonezji 
| podkreślili słuszność postulatów 
narodu tuniskiego w sprawie 
niezawisłości Tunisu oraz ©- 
skarżyli rząd francuski o bru- 
talne pogwałcenie zasad Karty 
NZ, dotyczących prawa naro- 
¿dów do samostanowienia. Do- 
|magali się oni stanowczo, aby 
Komisja Palityczna  zaaprobo- 
wała propozycje zawarte w pro- 
jjekcie rezolucji 13 krajów azja- 
tyckich i arabskich. 

Następnie zabrał głos szef de- 
legacji Białoruskiej SRR Kisie- 


lew, Wskazał on, że ONZ 


Deklaracja 


„L'Humanite* ogłasza dekla- 
rację Komunistycznej Partii 
Maroka, wydaną w związku z 
krwawymi zajściami, jakie mia- 
ły miejsce w Casablance. 


Komunistyczna Partla Maro- 
ka piętnuje spisek imperialisty- 
czny godzący w przyszłość na- 
rodu marokańskiego. Naród ma 
rokański jednomyślnie żąda na- 
tychmiastowego zwolnienia u- 
więzionych patriotów, 
nia kresu terorrowi 
mu, swobód demoiratycznych i 


lę, wojsk japońskich w wojnie 
koreańskiej. Perspektywy takie 
napełniają zrozumiałym nie- 
pokojem japońskie koła rzą- 
dzące, które zdają sobie spra- 
wę ze zdecydowanie antyremi- 
litaryzacyjnych i pokojowych 
nastrojów narodu japońskiego. 


Eisenhower został wybrany 
prezydentem USA, ponieważ 
demagogicznie i oszukańczo 


prze- 


położe- | 
policy jne- | 


| wraz 


KP Maroka 


|związkowych. Domaga się u- 
| tworzenia rządu marokańskie- 
go, upoważnionego do rokowań 
z rządem francuskim w spra- 
wie zniesienia układu o protek- 
toracie oraz w sprawie wybo- 
|rów do zgromadzenia demokva- 
| tycznego. 


Dnia 10 bm. charge d'affaires 
| USA w Moskwie p. Shaughnes- 
sy złożył na ręce wiceministra 
spraw zagranicznych ZSRR 
J. Malika notę, w której rząd 
Stanów Zjednoczonych domaga 
się zwrotu amerykańskiego sa- 
molotu transportowego „S-47“ 
ze znajdującymi się w 
nim przedmiotami. 
Wymieniony w nocle samolol 
naruszył, jak wiadomo, 19 li- 
stopada 1951 r. granicę węgler- 
ską i wdarł się do strefy sta- 


| rozwiniętych, 
| nacjonalizacji 


obowiązana jest uznać za spra- 
wiedliwą walkę narodu tunis- 
kiego o niezawisłość, o elemen- 
tarne ludzkie prawa. o prawo 
decydowania o swym losie bez 
ingerencji zagranicznej. ONZ 
winna wysłuchać głosu narodu 
tuniskiego 1 udzielić wszech- 
sironnej pomocy w jego daże- 


iniu do wolności i niezawisłości. 


Komisja do spraw ekonomicz- 
nych i finansowych uchwaliła 
rezolucję, wniesioną przez dele- 
gację Boliwii i Urugwaju z po- 
prawkami: Indii. Rezolucja 
stwierdza, że państwa mają pra- 
wc swobodnego dysponowania 
swoimi bogactwami naturalny- 
mi i zapasami oraz ich eksploa- 
tacji. 

Rezclucja wniesiona przez 
przedstawicieli Boliwii i Urug- 
waju odzwierciedla stano- 
wisko delegacji krajów słabo 
które dokonują 
swych bogactw 
naturalnych i weszły w konflikt 
z imperialistycznymi monopola- 
mi USA i Anglii. 

Przedstawiciele USA i Anglii, 


nie 
monopoli amerykańsko - angiel< 
skich i prowadzi do zakłócenia 
„współpracy* między tymi mo 
nopolami 
czc zacofanymi. 


z poprawkami 
przyję.a większością 31 glosów. 


iwołało specjalną komisje, 


nia definicji agresji. 
komisji, poza pięcioma wielkie 
mi 
ska oraz Boliwia, Brazylia, Res 
publika 
Iran, Holandia, Meksyk, Norwe= 


występując przeciwko prolektos 
wi rezolucji Boliwii i Urugwaju, 
podkreślali przede wszystkim, ż8 
nacjonalizacja przemysłu i bo- 
gactw naturalnych w tym lub 
innym kraju „podważa zaufa 


DSR 


do tego kraju ze strony 


a krajami gospodars 
Rezolucja Boliwii i Urugwaju 
Indli zosta?a 


* 
Zgromadzenie Ogólne NZ po” 
któw 
ra ma się zająć sprawą ustale= 
W skład 


mocarstwami, weszły: Pol- 


Dominikańska, [ndie, 
gia i Syria. 

Komisja ma w ciągu 1953 ro 
ku przestudiować i opracowań 
projekty definicji agresji 4 


przedłożyć sprawozdanie IX se 
sji Zgromadzenia Ogólnego N2w 


„Jednoczymy się w obronie pokoju“ 
— pod tym haslem mlodzi robotnicy z fabryki Ansaldo 


Włoszech manijestują swą wolę pokoju. 


cjenowania radzieckich oddzia- 
łów lotniczych, znajdujących 
się tam na podstawie art. 22 
traktatu pokojowego. Samolot 
amerykański został zmuszony 
do ładowania na terytorium 
węgierskim przez myśliwce ra- 
dzieckie, 
Wiceminister Malik 
wspomnianą notę p. Shaughnes- 
sy, załączając list treści nastę- 
pującej: 
„Zwracam przy 
pańską nole Nr 473 z 10 grud- 


niniejszym | 
! Wojskowego“, 


Foto CAF 


Radzieckie MSZ zwróciło notę 
ambasadzie USA w Moskwie 


nia br. jako nadesłaną pod nies 
właściwym adresem, albowiem 
dotyczy ona sprawy amerykań= 
skicgo wojskowego  samolotn 
transportowego „S-47“, który 
w Hstopadzie ub. roku naruszył 
granicę Węgierskicj Republikł 


„| Ludowej i został przez władze 
zwrócił | 


węgierskie skonfiskowany wraz 
ze znajdującymi się w nim 
przedmiotami na mocy wyroku 
Budapeszteńskicgo "Trybuna'q 


Nikczemne i zbrodnicze sposoby walki zawodzą 
Fiasko „ofensywy“ VIII armii amerykańskiej w Korei 


| 

| Korespondent „,Prawdy* w 
,Phenianie Sergłusz  Borzenko 
omawia rozpoczętą cztery tygo- 
dnie temu „ofensywę“ VIII ar- 
mii amerykańskiej w Korei i 
| podkreśla. że w toku tej ofen- 
sywy Amerykanie ponoszą ol- 
brzymie straty. 

Tylko w ciągu pierwszych 
pięciu dni tej ofensywy — pisze 
Borzenko — VIH armia ame- 
rykańska straciła w zabitych i 
wziętych do niewoli  pizeszło 
dwa tysiące żołnierzy i ofice- 
rów. Straciła ona także znaczną 
[ilość samolotów, dział i czoł- 
gów. 


| podróży Eisenhowera z nadzie- 
| jami, jakie wiązano z tą podró- 
lżą". Będą też potrafiły wycią- 
jgnąć z tego odpowiednie wnio- 
Iski. I nie tylko one, ale i cały 
'naród amerykański. Bowiem. 
jak mawiał prezydent amery- 
|kański — Lincoln, można stale 
oszukiwać jednego człowieka, 
można raz oszukać cały naród, 
ale nie można stale oszukiwać 


f 
' calego narodu. 


Kłopoty imperialistów w ONZ 


O ile cechą charakterystyczną 
dotychczasowych sesji  Zgro- 
madzenia Ogólnego NZ by- 
ło nienaganne funkcjonowanie 
amerykańskiej „maszynki do 
głosowania”, o ile cechą cha- 
rakterystyczną VI sesji Zgro- 
madzenia było pojawienie się 
pierwszych zgrzytów w tej ma- 
szynce. o tyle cechą charaktery- 
styczną bieżącej. VII sesji Zgro- 


ny zgrzyt maszynki. 
się, że na obecnej fxji ma- 
szynka się zacina | przestaje 
działać we wszystkich kwe- 
stiach. dotyczących zagadnień 
narodów kolonialnych i zal 2- 
prawa 
samostanowienia. 


Okazuje 


do 


darczo zacofa* `h. 


Delegacje cinervkańska i 
państw kolonialnych z niepo- 


kojem stwierdziły, że nawet na, 
t niej- | 


terenie ONZ w coraz 


znajduje ochicie 


zwoleńczej narodów kolonial- 
nych i zależnych. USA i kraje 
imperialistyczne coraz częściej 
na forum ONZ znajdują się w 
mniejszości coraz częściej. 
wraz z krajami obozu pokoju, 


szereg delegacji głosuje za re- 
| zoluejami, popierającymi wv- 
jzwaleńcze dążenia wyzyskiwa- 
nych narodów Azji. Afryki 
Ameryki Łacińskiej. 

Weźmy choćby tylko kilka 


przykładów. Komisja Powierni- 
cza Zgromadzenia np. uchwaliła 
rezolucję, wzywającą państwa 
kolonialne čo zniesienia wszyst- 
¡kich ustaw dyskryminacyjnych 
w kolonłach i m terytoriach 
| niesamodzielnych oraz do re- 
wizji ustawodawstwa, opartego 
na zasadach dyskryminacji ra- 
sowej, religijnej i narodowej. 

W tejże Komisji uchwalono 
rezolucję, przedłużającą dzia- 
łalność tzw. Komitetu ONZ dla 
spraw informacji z 
| zależnych. Komitet ten, zwal- 


jrezolucję zobowi 
|wa kolonialne do przestrzega- 
j nia prawa narodów do simosta- 


terytoriów | 
| [nvm państwom stosowanie 
aczany od szeregu lat przez pań- | kichkolwiek represji przeciwko 


towne ataki interwentów pod- 
jęte przy poparciu artylerii i 
lotnictwa nie są w stanie zmu- 
sić bohaterskich żołnierzy wojsk 
ludowych do opuszczenia zaj- 
mowanych przez nich pozycji 
oraz przytacza fakty, świadczą- 
ce o tym, że wojska amerykań- 
skie dokonują nadal nikczem- 
nych zbrodni na froncie koreań- 
skim. 

Tak np. zanotowano ostatnio 
liczne wypadki używania przez 
artylerię amerykańską pocis- 
ków z gazami trującymi. Nie- 
dawno jeden z pułków strzelców 
amerykańskich szedł do ataku, 


gia, Holandia, Australia, Nowa 
Zelandia, Unia Południowo 
Afrykańska j Luksemburg, W 
parę dni później, znów prze- 
ciwko głosom USA į państw ko- 
lonialnych, uchwalono rezolu- 
cję, umożliwiającą ludności te- 
rytoriów zależnych bezpośredni 
udział w pracach Komitetu 


'ONZ dla spraw informacji. 


Jeszcze bardziej charaktery- 
styczna jest dyskusja, która roz- 
winęła się w Komisji Społecz- 
nej ONZ nad sprawą prawa 
narodów kolonialnych do sa- 
mostanowienia j niepodlugłości. 
Prawom tym ostro przeciwsta- 
wili się delegacj USA i państw 
kolonialnych. Natomiast więk- 
zość delegacij zdecydowanie 
potępiła praktyki stosowane 
przez kolonialistów, którzy sta- 
rają się wszelkimi  śroakami 
przeciwstawić się walce ludów 
zależnych o niepodległość, Ko- 
misja Społeczna większością gło. 
sów, przy sprzeciwie państw 
kolonialnych į USA,  przyjęla 
azującą państ- 


nowienia oraz zwiększenia u- 
działu ludnosci terenów zalcż- 
nych w rządach. 

W ostatnich dniach w Komi- 
sji Ekonomicznej Zgromadzenia 
rozpoczęła się dyskusja nad 
zgioszoną przez Urugwaj i Bo- 
liwię rezolucją. potwierdzającą 
prawo wszystkich krajów do 


,nacjonalizacji ich bogactw na- 


zabraniającą in- 
ja- 


turalnych 1 


'antyimperialistyczne i 


Obecnie 


pisze dalej Ra- 
rzenko koreańskie wojska 
ludowe i oddziały ochotników 
chińskich przechodzą na wielu 
odcinkach frontu do czynnej o- 
brony ruchomej. Wykorzystując 


w maksymalnym stopniu gó- 
rzysty i pokryty lasami teren, 


bohaierscy żołnierze koreańscy 
i chińscy odpierają wszystkie 
ateki interwentów, zadając im 
znaczne straty | wypierają A- 
merykanów z ich umocnionych 
stanowisk. 


Koreańskie wojska ludowe i 
oddziały ochotników chińskich 


rundzie pierwszą porażke, prze- każđym razie należy pamiętać, ze 4 AU sqlniczec ciemna, mi 9 

grwa ac po pieknej waice 7 KIcl- 4 potrafili ani już w mistrzostwach Taka jest różnica między armię amerykańską a hit erowską Następnie korespondent „Pra- | pędzac przed sobą koreańskie ar, ae M ET B m pisze 
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nych, wykorzystujących boga» 
ctwa naturalne krajów gospo- 
darczo zacofanych. Oczywiście, 
przeciwko prawu do nacjonali- 
zacji w niezwykle ostrej formie 
wystąpiła=obok innych krajów 
imperialistycznych — delegacja 
amerykańska, reprezentująca 
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dla których bogactwa natural- 
ne krajów gospodarczo  zac0- 
fanych stanowią żródło olbrzy= 
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Jak z tych kilku przykładów, 
nie obejmujących jeszcze cało- 
ści zagadnienia, widać, nastroje 
wa'ka 
narodowo - wyzwojeńcza nabie- 
rają takiej siły, że nawet przed- 
stawiciele Szeresu rządów, do- 
tychczas posłusznie wykonują- 
cyca zalecenia imyerialistów, 
musieli pod naciskiem opinii 
publicznej własnych krajów 
zmienić swoje stanowisko. 
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jest jednocześnie walką o po- 
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są tak licznie reprezentowane 
na Wiedeńskim Kongresie Na- 
rodów w Obronie Pokoju. Wice- 
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jzwoleńcza jest popierana przez 
wszystkie demokratyczne i an- 


yimperialistyczne siły calego 
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